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Rozpoczęły się dwudniowe .obrady Klubu Poselskiego .PZPR

Oświadczenie L Wałęsy
stoi w sprzeczności z zasadami

demokracji parlamentarnej
WARSZAWA (PAP). Wczo- cych podstawowe znaczenie ne skomplikowanie sytuacji

raj. zebrał się Klub Poselski dla państwa. Wymiana poglą- politycznej, co głównie wyni-
PZPR, którego obrady zapla- dów toczyła się na tle ostał- ka z budzącego, niepokój spo-
nowane są również na czwar- nich wydarzeń politycznych, łeczny stanu gospodarki i ryn-
tek. Dokonano szerokiej wy- interesów . kraju i społeczeń- ku. W nawiązaniu do ponie-
miany poglądów na wiele stwa, zadań jakie stają obec- działkowego oświadczenia Le-
spraw związanych z pozycją nie w parlamencie, prze- cha Wałęsy padło śtwierdze-
klubu oraz funkcjonowaniem kształceń w samej'partii. . nie o zmianie strategii opozy-
posłów partyjnych; M. In. Pos. Dobrochna Kędzierska cji i jej obecnym dążeniu do
podnoszono kwestię realnego powiedziała • sprawozdawcy przejęcia władzy, szybkiego, a

współuczestniczenia klubu w parlamentarnemu PAP: Na-
kształtowaniu decyzji mają- zebraniu podkreślono szczegół- (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Posiedzenie Prezydium NK ZSL(

ZSL bierze aktywny udział

w formowaniu rządu Cz. Kiszczaka
WARSZAWA (PAP). Prezy- śnie do kształtowania cen wyki i przyzwyczajenia do

dium NK ZSL na posiedzeniu skupu, cen zbytu i cen dęta- wyczekiwania na odgórne u-

9 bm. zapoznało się z sytuacją licznych
'

żywności; przezwy- stalenia, wytyczne i nakazy,
społeczno-gospodarczą kraju ciężania ociężałości organiza- Prezydium wypowiedziało się
oraz z przebiegiem wdrażania cji państwowych i spółdziel- za. rozwiązaniem monopoli-
procesu urynkowienia gospo- czych; przełamywania mono- stycznych spółek w przemyśle
darki żywnościowej. Nie moż- polistycznej pozycji przemysłu mięsnym i zbożowym i pełnym
na — stwierdzono —■ z dnia na państwowego, małej elastycz- usamodzielnieniem zakładów.

x dzień stworzyć rynku po dzie- ności działania jednostek han- Dyrekcje poszczególnych za-

sięcioleciach funkcjonowania dlowych w zakresie ustalania kładów powinny samodzielnie
systemu nakazouto-rozdziel- cen i marż; pozyskiwania to- przez umowy z producentami
czego. Odpowiedzialne za u- warów bezpośrednio od pro- tworzyć własne bazy surow-

rynkoWienie instytucje i orga- ducentów lub podejmowania cowo-towarowe.

nizacje powinny jednak po- wspólnych działań handlo- Prezydium NK po raz ko-
dejmować szybciej stosowne wych.

'

lejny zaakcentowało pilną ko-
decyzje i działania. Dotyczy to Krytycznie oceniono także nieczność przyspieszenia
zwłaszcza: rzetelnej informa- działalność wielu ogniw admi- zmian w strukturze przemysłu
cji o ofercie handlowej w sto- nistracji we wdrażaniu proce- na rzecz rolnictwa i gospodar-
sunku do producentów; nego- su urynkowienia. Działalność
cjowania i wyjaśniania odno- jej paraliżują długoletnie na- fDOKONCZENlE NA ITR. ti

Posiedzenie Prezydium CK SD

Debata nad kształtem

nowego rządu musi uwzględniać

porozumienia „okrągłego stołu"
WARSZAWA (PAP). Wczo- można jeszcze w pełni ocenić, rządem zaufania narodowego,

raj Prezydium CK SD oma- spowodowały znaczny wzrost Propozycję tę SD uważa nadal
wiało sytuację społeczno-poli- napięcia społecznego. Poste- ża najwłaściwsza drogę roz-

tyczną i gospodarczą w kraju, puje destabilizacja rynku, wiązania obecnych problemów.
Stwierdzono, że sytuacją go- niepohamowanie rozwijają się Debata nad kształtem no-

spodarcza staje się drama- procesy inflacyjne. Uwzględ- wego rządu musi uwzględniać
tyczna. Z coraz większą ostro- niając powagę sytuacji gospo- porozumienie „okrągłego sto-

ścią ujawniają się zagrożenia darczej Prezydium CK SD o- łu” oraz polityczny i prawny
sygnalizowane wcześniej przez powiada się za jak najszyb- fakt,

’

jakim' jest wybranie
Stronnictwo Demokratyczne, szym powołaniem rządu. W przez parlament premiera.
Podjęte w ostatnim okresie czerwcu tego roku Stronnic- któremu powierzono misję u-

decyzje związane z urynko- two Demokratyczne zgłosiło tworzenia rządu. SD przed-
wieniem gospodarki żywno- propozycję utworzenia rządu
ściowej, których efektów nie „okrągłego stołu”, będącego (DOKOŃCZENIE NA 8TR. S)

Obradował Obywatelski Klub Parlamentarny

Niektórzy posłowie i senatorowie nie kryli
zaskoczenia oświadczeniem Lecha Wałęsy

Cz, Kiszczak był trzecim kandydatem
na urząd prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Wyda-
je mi się; że, stanowisko klubu
powinno być jasne: jesteśmy
gotowi, jeśli będzie: taka po­
trzeba, do sformowania rzą­
du odpowiedzialności narodo­
wej na zasadzie koalicji z

ZSL i SD i nie udzielamy po­
parcia rządowi gen. Kiszcza­
ka — stwierdził 9 bm. na po­
siedzeniu Obywatelskiego Klu­
bu Parlamentarnego jego
przewodniczący, pos. Broni­
sław Geremek. Wejście do
rządu formowanego przez

PZPR — uzasadniał te słowa
— byłoby równoznaczne z ak­
ceptacją pewnej zaęady powo­
ływania rządu i sposobu spra­
wowania władzy i oznaczałoby,
że poza partią nie ma żadnej
innej siły politycznej, która

jest w stanie podjąć się wyło­
nienia gabinetu.

Sformowanie rządu samo­
dzielnie przez stronę solidar-
nościowo-opozycyjną nie wcho­
dzi w grę — dodał B. Gere­
mek — bowiem OKP stanowi
w Sejmie mniejszość. Musiałby

on uzyskać poparcie wykra­
czające poza własne szeregi, a

to oznacza rozumowanie kate­
goriami koalicji.

Przewodniczący OKP zwró­
cił przy tym uwagę, że nastę­
pują pewne podziały w klu­
bach poselskich, zmienia się
ich rola i charakter wobec
stronnictw politycznych i ist­
nieje możliwość stworzenia

koalicji, która udzieliłaby po­
parcia rządowi uformowane-,
mu*1przez „Solidarność”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Dokonano oceny stanu bez­
pieczeństwa wewnętrznego o-

raz ładu i porządku publicz­
nego. Zwracano uwagę na

niepokojący wzrost przestęp­
czości pospolitej i rosnące w

zapoznaniu się z wynikami
rozmów prowadzonych 8 sier­
pnia br. przez przedstawicieli
związków zawodowych (OPZZ
i „Solidarność”) oraz rządu,
ZUS i GUS, stwierdza:

1. OPZZ stoi konsekwentnie
na stanowisku, że wzrost ko-

(DOKONCZENIE NA STR !)

wanego przez dr inż. Elżbietę
Bacę i inżyniera Romana So­
szyńskiego nt. oczyszczania
ścieków mleczarskich. Mowa
tu była głównie o wykorzysta­
niu serwatek, o utylizacji te­
go odpadu produkcyjnego,
który w- Polsce już od wielu
lat jest w znacznej części za­
gospodarowany.

Rodzi się oczywiście pyta­
nie, czy proponując bratnim

l
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

nych nowodów niewykonalne,
a poza tym sam fakt mieszka­
nia tutaj zmusza do codzien-
nei konfrontacji tego, co mó­
wią i pisza. z realiami codzien­
nego życia, w tym również z

nastrojami tzw. ulicy. ,

Zacznijmy od mass mediów.
Leży przede mria , wtorkowy
numer ..Rudego Prava” z re­
produkcjami recznie pisanych
listów do redakcji. Listy — o -

patrzone prymitywnymi, acz

wymownymi rysunkami. dvsza
żadza mordu, zapowiadała
krwawe porachunki z komu­

WARSZAWA (PAP). Wybór
premiera i sprawy formowa­
nia rządu były tematem roz­
mowy z marszałkiem Sejmu
prof. Mikołajem Kozakiewi­
czem zaprezentowanej wczo­
raj przez TVP. Oto fragment
tej rozmowy.

Kandydatura gen. Czesława
Kiszczaka była trzecią kolejną
kandydaturą na premiera —

powiedział, marszałek Sejmu.
Pierwszą osobą, której prezy­
dent Wojciech Jaruzelski za­
proponował objęcie szefostwa
rządu, był" prof. Władysław
Baka, drugą — prezes NK
ZSL Roman Malinowski. O-
baj odmówili, głównie z tego

KERM zwiększył dodatki o 7 tys. zł
WARSZAWA (PAP). Wczo­

raj obradował Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów.
Przyjęto projekt uzupełniają­
cych działań osłonowych w

związku ze wzrostem cen tak­
że tych artykułów spożyw­
czych, na które obowiązywały
ceny umowne jeszcze przed
urynkowieniem gospodarki
żywnościowej. Dodatki do płac
i zasiłków rodzinnych wzro­
sną o 7 tys. zł, uzupełniając
wypłacone już zaliczki. We
wrześniu nastąpi przyspieszo­
na waloryzacja emerytur i

Spotkanie
W. Jaruzelskiego

z E. Łęfowską
WARSZAWA (PAP). Wczo­

raj prezydent Wojciech Jaru­
zelski przyjął rzecznika praw
obywatelskich, prof. Ewę Łę-
towską. Przedmiotem spotka­
nia były sprawy przestrzega­
nia prawa w działalności ko­
legiów d© spraw wykroczeń,
rehabilitacji, reagowania ad­
ministracji iia naruszenia
praw obywateli oraz przypad­
ków wątpliwych przy powo­
ływaniu rolników do służby
wojskowej.

Żniwa z pierwszej ręki
Dobry czy zły urodzaj? A Czy grozi nam długi
przednówek? A Jaka pszenica dla chłopów? A

Ile za masło, ile za chleb?

Red. Leszek Mazan specjalnie dla „GKU

Gorączka w Pradze
Relacja, reporterska „GK” s

pierwszej ręki pełna jest zna­
ków zapytania. Być może te
znaki postawione w tytule
wydadzą się nieco subiektyw­
ne, niemniej odpowiedzi są
obiektywne, wziąwszy pod u-

wagę, że źródłem informacji
jest renomowana Hodowla
Buraka Pastewnego, iparkowa
firma wśród polskich przed­
siębiorstw rolniczych. Stacja
Hodowli Roślin w Górce Na­
rodowej — gospodarstwo w

Polanowicach koło Słomnik,

13 rozmów o wiślackiej piłce*

Telefoniczny dyżur kierow­
nika sekcji piłki nożnej GTS
Wisła Andrzeja Więckow­
skiego w naszej redakcji wy­
wołał duże zainteresowanie
wśród kibiców piłkarstwa w

całym Krakowie, Nasz gość
przedłużył swoją' wizytę w

redakcji, ani przez chwilę nie
odpoczywał, ą mimo to wie­
le osób nie dodzwoniło się do
„Gazety' Krakowskiej”. Przy­
kro nam, że tak się stało i

ehcieliśmy pocieszyć wszyst-
kioh. że co najmniej raz w

miesiącu będziemy organizo­
wać takie dyżury telefoniczne
z udziałem zarówno piłkarzy,

powodu, że rząd, który miał
powstać; miał być rządem ma­
łej, a nie dużej koalicji. Uwa­
żali za możliwe działanie e-

fektywne i skuieczne tylko w

ramach wielkiej koalicji.' Po­
nieważ strona opozycyjna
odrzuciła tę koncepcję — obaj
zrezygnowali.

Nawiązując do ostatniego o-

świadczenia Lecha Wałęsy M.
Kozakiewicz\ powiedział: „Z
punktu widzenia, prawnej,
konstytucyjnej procedury, któ­
ra się toczy, sytuacja jest ta­
ka: prezydent legalnie i zgod­
nie. z Konstytucją wskazał
kandydata na premiera.. Sejm
legalnie, zgodnie z Konstytu­

rent o ponad 100 proc, z mo­
cą obowiązującą od lipca. W
waloryzacji tej mieścić się
będą czerwcowe zaliczki, wy­
noszące 30 tys. zł, oraz wypła­
cane obecnie podwójne dodat­
ki osłonowe. Nastąpi odpowie­
dni wzrost najniższych eme­
rytur i rent do ponad 55 tys.
zł.

KERM zapoznał się z oceną

realizacji zadań na rzecz po­
prawy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

Wczoraj w Polskim Ośrodku
Informacji i. Kultury w Bra­
tysławie odbyło się nader in­
teresujące sympozjum, które
świadczy zarówno o ambicjach
polskiego centrum, jak i o mo­
żliwościach polskiego handlu
zagranicznego. To swoistą se­
minarium poświęcone było...

oczyszczaniu odpadów mleczar­
skich. .

Dyrektor Henryk Żejdler o-

twierając to spotkanie, orga­
nizowane przez „Polimex-Ce-

to z kolei firma znana i za­
służona dlą polskiej hodowli
zbóż. Dyrektor SHR Zdzisław
Gasidło zżyma się na telewi­
zyjne relacje żniwne zapowia­
dające znakomity urodzaj.
Podkrakowskie realia znacz­
nie odbiegają od urzędowego
optymizmu, w Polanowicach,
które zwykle wyróżniały się
ponadprzeciętnymi zbiorami,
w tej chwili panuje scepty­
cyzm. Wejście „bizonów” w

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Red. O. Jędrzejczyk telefonuje z Bratysławy

Tak się handluje po polsku

trenerów i działaczy, nie tyl­
ko Wisły, ale również^pozo­
stałych klubów naszego regio­
nu. We wczorajszych rozmo­
wach kibice poruszali najbar­
dziej frapujące obecnie sym­
patyków Wisły problemy, i
myślę, że odpowiedzi kierow­
nika sekcji piłki nożnej wiele
spraw wyjaśniły. Andrzej
Więckowski odbył 13 rozmów
telefonicznych i poniżej pre­
zentujemy ich tematykę.

— Najczęściej powtarzają­
ce się pytanie dotyczyło przej­
ścia do Wisły Zdzisława. Strof­
ka. Czy ten piłkarz zagra w

krakowskim klubie?

— Odejście Strojka po za­
kończeniu służby wojskowej
nastąpiło wbrew naszym chę­
ciom. Chcieliśmy umowę prze­
dłużyć, ale Igloopol był wów­
czas w fatalnej sytuacji, bro­
nił się przed degradacją z II

ligi, i zażądał powrotu za­
wodnika do klubu. Strojek
będąc jeszcze w Krakowie o-

trzymał tutaj mieszkanie i
wyraził chęć gry w Wiśle od
bieżącego sezonu. Przeprowa­
dziliśmy rozmowy z dębicki­
mi działaczami osiągając po­
rozumienie z Igloopolem jak i

•

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Jutro w Magazynie „Piątek”
■ Jako jedyni — zgodnie ze swoją nazwą — podajemy

program telewizyjny rzeczywiście od piątku do piątku.
■ JOACHIM GOLIK, LESŁAW PAWŁOWSKI, WŁA­

DYSŁAW GUCIA, JERZY BIELAWA — to ludzie o zna­
nych w Zakopanem nazwiskach, którzy jednak musieli
odejść ze stanowisk, bowiem były I sekretarz KM PZPR
twierdził, iż „partii należy się bać”. Szczegóły w mate­
riale ZBIGNIEWA SATAŁY i ANDRZEJA STANOW-
SKIEGO zatytułowanym „DYREKTOR, SEKRETARZ,
NACZELNIK — CZŁOWIEK ROKU 1988”.

■ „Jestem człowiekiem Gorbaczowa...” mówi red.
ALEKSIEJ ADŻUBEJ, zięć Nikity Chruszczowa. .

■ „Lekki świerszczyk” można przywieźć — zezwala
Zygmunt Jańczyk — rzecznik Głównego Urzędu Ceł.

■ natomiast JACEK BALCEWICZ pisze o klientach
wpuszczonych w „Inter-kanał”.

H nądto ostatni odcinek reportażu JANUSZA HAN-
DERKA o mordercy.

cją, Większością głosów zaak­
ceptował tę kandydaturę. Za­
twierdzony przez Sejm pre­
mier prowadzi obecnie rozmo­
wy, formuje rząd. Prawdopo­
dobnie w tym tygodniu przed­
stawi pierwszych kandydatów
na ministrów do zaopiniowa­
nia przez komisje sejmowe i
w bliskim czasie odbędzie się
posiedzenie Sejmu, na którym
Sejm zadecyduje, • czy przyj­
muje program premiera i
skład gabinetu. Z tego punktu
widzenia, na toczący się obec­
nie proces prawny oświadcze­
nie to nie mą żadnego wpły­
wu”.

Komunikat Biura Prasowego OPZZ

Zwiększenie rekompensat o 7 tys.
jest rozwiązaniem chwilowym

WARSZAWA (PAP).' Biuro
Prasowe OPZZ w nawiązaniu
do zakończonych rozmów rzą-
dowo-związkowych na temat

waloryzacji dodatków, przy­
znanych w związku ze wzro­
stem cen żywności, przekazało
PAP następujące oświadcze­
nie:

Sekretariat KW OPZZ po

kop” i ,,Chemadex”, podkre­
ślił znaczenie konkretnych,
handlowych kontaktów między
przemysłami Polski i. Czecho­
słowacji. Przedstawiciel ..Po-
limexu-Cekopu” Józef Kraś
dopełnił to uwagą, że byłyby
to kontakty inwestycyjne. Na
spotkanie bratysławskie przy­
było 35 przedstawicieli prze­
mysłu mleczarskiego Słowa­
cji, którzy z najgłębszym za­
interesowaniem wysłuchali re­
feratu naukowego, przygoto­

Gdyby ocene sytuacji w

CSRS, a osobliwie w jej stoli­
cy. onierać Wyłącznie na co­
dziennych doniesieniach tu­
tejszej prasy. powinienem zro­
bić to. co iuż dawno — iak
doniosło „Rude Pravo” — u-

czynili dysydenci na czele z

działaczami „Karty 77”: wła-
dować dzieci do luksusowego
samochodu, wyposażyć w o-

trzymane z Zachodu worki ju­
daszowych srebrników i wy­
słać jak najdalej od Pragi,
najlepiej za granice (nie Pol­
ska). Jest /to, niestety, z róż­

Z udziałem M. F. Rakowskiego i Cz. Kiszczaka

Narada kierowniczego aktywu
resortu spraw wewnętrznych
WARSZAWA (PAP). Wczoraj w Warszawie odbyła się

narada kierowniczego aktywu resortu spraw wewnętrz-
. nych, której przewodniczył kierownik Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych, gen. dyw. WŁADYSŁAW POŻOGA. W
naradzie uczestniczyli: I sekretarz Komitetu Centralnego
PZPR MIECZYSŁAW F. RAKOWSKI, premier CZE­
SŁAW. KISZCZAK oraz członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC LESZEK MILLER.

związku x tym zadania resor­
tu. Wskazywano na współza­
leżność występującą między
sytuacją w kraju a przebie-

(DOKONCZENn NA 8TR S)

KRATKO
(z) TYMCZASOWY Za­

rząd Regionu NSZZ „Soli­
darność” ,w Gdańsku pod­
jął decyzję o proklamowa­
niu 11 sierpnia godzinnego
strajku ostrzegawczego w

blisko 470 zakładach.

Strajkowi ostrzegawcze­
mu towarzyszą' postulaty
dotyczące m. in. urealnie­
nia dodatków do płac,
związanych ze wzrostem

cen, rozbicia monopoli w

skupie zboża i mięsa, lik­
widacji nomenklatury i

fikcyjnych spółek, zapew­
nienia wolności związko­
wych w zakładach podle­
głych MON 1 MSW. Trwa­
ją natomiast strajki w. hu­
cie „Hortensja” w Piotr­
kowie Trybunalskim, ■w

Hucie im. ’ Nowotki w O-
strowcu Świętokrzyskim
(do strajku przystąpili w

środę pracownicy umysło­
wi), w Zakładzie Komuni­
kacji Miejskiej w Lublinie,
w wałbrzyskim oddziale
PKS.

PREZES Rady Ministrów
Czesław Kiszczak przyjął
wczoraj Jerzego Kuberskie­
go, szefa Zespołu do Spraw
Stałych Kontaktów Robo­
czych między Rządem PRL
i Stolicą Apostolską.

nistami. i życzą im ..by ich
sławna partia iak najszybciej
przestała istnieć”., Z reproduk­
cjami (..dobry komunista — to

martwy komunista”) sąsiadu­
je wywiad z naczelnikiem
Wydziału Śledczego praskiej
Służby Bezpieczeństwa. Na­
czelnik ujawnia pierwsze wy­
niki śledztwa przeciw autorom
i propagatorom skierowanej
do najwyższych władz Repu­
bliki petycji ..Kilka zdań”, do­
magającej sie m. in rewizji

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Nowa „saga“ Frederika Forsytha
(s) Autor słynnych powieści

sensacyjnych Frederick For­
syth. przedstawiający w fabu­
larnej postaci wiele współcze­
snych wydarzeń (np. próbę
zamachu na de Gaulle’a) w

najnowszym utworze zatytuło­
wanym ..Negocjator” „opisuie
1e piórem angielskiego roman­
tyka”. Taka opinie o nim wy-
daje Frederic Ferney recen­
zent „Figaro-Magązine” Po­
wieść o rozmiarach’452 strony
'Wydala we Francji oficyna
..Albin Michel”.

Jej treścią sa losy tajemni­
czego negocjatora Quinna. któ­
ry stara sie dotrzeć do spraw­
ców porwania syna prezyden­

ta, Stanów Zjednoczonych Jo­

hna Cormacka. Terroryści do­
konali porwania studiującego
w Oxfordzie syna, aby prze­
szkodzić w zawarciu ważnego
porozumienia rozbroieniowego
USA z ZSRR. Rztecz dzieje sie
w jatach 90. naszego stulecia.
W sprawę są zamieszane wy­
wiady obu państw.

Frederick Forsyth, — pisze w

konkluzji recenzent —' mógłby
zrobić kariere w CIA. Nieste­
ty. nikt nie pisze o tym, kie­
dy doczekamy sie polskiego
tłumaczenia tej książki. Dru­
kowanie kryminałów to jednak
dobry interes, wiec może iuż
niebawem..

0 włos od zabalsamowania
(z) 87-letnia pensjonariuszka

domu starców w Springfield
w stanie ©hio, Carrie String-
fellow, .uznana pospiesznie za

zmarłą, omal nie została...
żywcem zabalsamowana. Sta­
ruszka jest niewidoma, ma

kłopoty z sercem i cierpi na

cukrzycę. .Dlatego, kiedy w

sobotę zasłabła, uznano ją za

osobę zmarłą z powodu „bo-
deszłego wieku”. Tymczasem
staruszka znalazła się w sta­
nie letargu.

We wtorek przewieziono cia­
ło do zakładu pogrzebowego
celem zabalsamowania. Den-
nis Potter, szef zakładu, szy­
kował się właśnie do rozpo­
częcia procesu balsamowania,

kiedy usłyszał jakiś hałas i
uświadomił sobie, że jego
„klientka” jeszcze żyje. Por­
ter nachylił się nad nią i
stwierdził u niej mruganie o-

czami.. Wyczuł też słaby puls.
Zdaniem Portera, staruszka
.nie została w ogóle przebada­
na przez lekarza po rzekomej
śmierci.

We wtorek jej stan okre-\
słono jako zadowalający. O-
czekuje się, że pod koniec ty­
godnia zostanie ze szpitala
wypisana. Pani Strin^fellow
powiedziała po odzyskaniu
świadomości,' że - nie pamięta
nic, co zaszło od soboty wie­
czór.

Zbyszko z Bogdańca contra Clint Eastwood

Przeboje ekranów w telewizji
WARSZAWA (PAP). Kilka

wyjątkowo atrakcyjnych pozy­
cji wypełni w najbliższych
dniach repertuar filmowy
TVP. W większości będą to

filmy amerykańskie. .

Jeden z najsłynniejszych
twórców amerykańskiego ki­
na — Stanley Kramer (m. in.
„Ostatni brzeg” i „Wyrok w

Norymberdze”) także w „Stat­
ku szaleńców” 'nozostaje wier­
ny zasadzie nodeimowania w

swych filmach Droblemów
ważkich społecznie, o uniwer­

salnym wymiarze. Obraz zbio­
rowości znajdującej sie na

statku płynącym z Vera Cruz
do Bremy orzywodzi na myśl
wizje ludzkości dażacei ku
nieuchronne: zagładzie. Ooar-
ty na Dowieści Katherine An­
nę Porter „Statek szaleńców”
pokaże telekino w wiatek w

cyklu „Prapremiery”, a wśród
wykonawców zobaczymy gwia­
zdy tej klasy, co Vivien Leigh.
Lee Marvin, Simone Śingert
i in. '.

Również utwór literacki —

opowiadania Ernesta Heming?
waya. stały się inspiracja dla
Howarda Hawksa. reżysera
filmu „Mieć i nie mieć”, któ­
ry bedzie tego samego dnia
koleina pozvcia . z udziałem
Humphreya .Bogarta. Akcja
toczy sie w czasie Ii wojny
światowej, a watek dramaty­
czny nrzenlata sie tu z sen­
sacja. ,

Z dorobku kolejnego klasy­
ka amerykańskiego kina —■.
Dona Siegela wybrano thriller
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Cicciolina

na zielono?
(z) 37-letnia włoska gwiazda

porno Dona Staller, bardziej
znana opinii publicznej pod
przydomkiem Cicciolina, zako­
munikowała we wtorek, iż no­
si się z zamiarem wstąpienia
do frakcji Zielonych w parla­
mencie włoskim.

Striptizerka węgierskiego po­
chodzenia w 1987 roku zosta­
ła z ramienia Partii Radykal­
nej wybrana deputowaną do
włoskiego parlamentu. Cicció-
Iina nie chce opuścić swej
partii i zrywać więzów z daw­
nymi towarzyszami, a jedynie
przełączyć się do frakcji par­
lamentarnej Zielonych, która
ma powstać w jesieni.
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Zwiększenie rekompensat o 7 tyś.
jest rozwiązaniem chwilowym

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

sztów utrzymania powinien
być'rekompensowany w cało­
ści.

2. KW OPZZ żądał wpro­
wadzenia rekompensat z ty­
tułu wzrostu cen żywności o-

partych na zasadzie kwot w

pełni odzwierciedlających rze­
czywisty wzrost cen w okre­
ślonym czasie. Wyrażamy za­
dowolenie, że do naszego sta­
nowiska chroniącego poziom
życia przychyliła się „Solidar­
ność" oraz uwzględnił je Sejm
PRL.

3. Ustalone zwiększenie wy­
płacanych dotychczas rekom­
pensat przynajmniej o 7.000 zł
na osobę, opartych na śred­
nich cenach z 7 sierpnia br.,
zdaniem OPZZ, nie jest wy­
starczające. Traktujemy je ja­

ko chwilowe złagodzenie skut­
ków żywiołu cenowego. Zapo­
wiedziane kolejne spotkanie
zainteresowanych stron, w

celu zweryfikowania przyję­
tych szacunków wzrostu cen

oraz wynikających stąd re­
kompensat, proponujemy od­
być 23 sierpnia br.

4. Przyjęty system rekom­
pensat wprawdzie łagodzi
skutki drastycznego wzrostu

cen, jednakże narusza relacje
między świadczeniami i pła­
cami.

5. Przyjmując do wiadomo­
ści proponowane rozwiązania
dotyczące waloryzacji emery­
tur i rent z dniem 1 lipca br.
podtrzymujemy nasze stano-
wisko o konieczności wprowa­
dzenia takiego systemu, który
zapewnia utrzymanie ich real­
nej wartości.

Ogłoszenia Okspresowe
AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacta telefoniczna
66-19-21 (9—17)._____________ g-34192

FIRMA „Rolex” zatrudni do pra­
cy w laboratorium analitycznym:
chemika analityka, mikrobiologa
Żywności. Zgłoszenia: „ROLEX”
Tarnów, tel. 33-17-71 w godz. 6—14.

T-80397

ZIŁ wywrotkę — sprzedam. Radl-
na 18/1. 33 -112 Tarnowiec.

ŻELAZKA do wypieku wafli pła­
skich — sprzedam. Jarczewski,
nraków, Micińskiego 13. gk-89705
STANCJA dla 17-letnlego syna.na
rok szkolny. Oferty z ceną: Ko­
zak. 42-200 Częstochowa, ul. Sta­
rzyńskiego 8/91. gk-80716/15

Uzgodnienia płacowe

związkowców PKP, poczty i PKS

ZAKŁAD stolarsko-taplcerski —

Tadeusz Wołek. Kraków. Bagro-
w» 9 — przyjmie do pracy stola­
rzy i tapicerów. Najwyższe wy­
nagrodzenia. Po roku pracy dla
dobrego fachowca — możliwość
wyjazdu za granicę. ■ gk-80585

DOM, zabudowania gospodarcze.
1.82 ha ziemi w ładownikach k/
Brzeska — sprzedam. Wialomość:
Brzesko, ul. Spokojna 9b. wie­
czorem. gk-80719
KRAKÓW, M-2. własnościowe —

zamienię na domek. Miejscowość
obojętna. Oferty 80706 „Prasa”
Kraków. Wielopole 1.

POLIPROPYLEN przemiał — ku­
pię. Oferty 80629 ..Prasa” Kraków
Wielopole 1.

MONTAŻ ialuz.1l przeciwsłonecz­
nych. zwykłych, kolorowych z ta­
imy zachodniej. Krynica, telefon
93-40. S-71309

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze. 48 mż. trzypokojowe, w Gli­
wicach. blisko centrom

_

na dwu-
ookojowe. w województwie nowo­
sądeckim. Zgłoszenia: Piwniczna
ul. Sobieskiego 21/29. S-21515

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
w Warszawie. Cybernetyki 17 B.
tel. 43-74-43, zatrudni: spawaczy
elektrycznych i gazowych, monte­
rów konstrukcji stalowych 1 sie­
ci cieplnych, zbrojarzy, betonia­
rzy, cieśli, murarzy, izolarzy. ro-

hotników budowlanych, stolarzy.
Praca w systemie akordowym.
Zapewniamy zakwaterowanie 1
wysokie zarobki, dla doświadczo­
nych fachowców praca na budo­
wach eksportowych. K-431 /GK

SPRZEDAM piec gazowy c.o. 270
ml. 25 KW. węgierski, stron Fert
4.8X8 m. walcówke śred, 6 mm.

okna skrzynkowe 180 i 150X120 cm.
Teł. 34-17-00 . gk-80707

SPRZEDAM „kraza” balasta ber-
lieta 21 T. nowa kabinę „liaza”.
przyczepę HL. tiowy silnik „ifa”.
„blałoruś” rolnicza, ciągnik C-355,
Chruściel Jan.' Mieczyn 5. poczta
Krasocin, woj. Kielce. K-4 .55/GK

BLACHĘ ocynkowana, płaską —

sprzedam. Tel. 55-81-35, -po 16.

PRZETARG}

„Promobll”, Katowice, ul. Kopernika 12, tel. 57-11-84 lub
59-66-34, OFERUJE NA PRZETARGU 16 sierpnia 1989 r. sa­
mochody osobowe: Polonez, FSO, Wołga Gaz-24; terenowe:*
Uaz, Aro 243d; dostawcze: Żuk, Nysa, Robur; ciężarowe: Star
W-200, Steyr 1490 wywrotka. Star 28 BS-21, mieszalnik beto­
nu, Star 29, asenizacyjny, Star 28 ZS-4, żuraw, Skoda 706
RTK, Bóbr, Ził 130, siodłowy. Gaz 53 z silnikiem Avia, ko­
parkę łańcuchową „Białoruś”, przyczepy' 35, d-47. autobusy
Autosan, Ikarus, Jelcz 043, Jelcz 080. Jelcz PR-110U oraz

Jelcz PR-110L; to tylko niektóre z bogatej oferty 71 jednostek
zleconych do sprzedaży.

Nabywco, bądź z nami w stałym kontakcie lub czytaj śro­
dowe wydania „Dziennika Zachodniego”, gdyż organizujemy
przetargi regularnie co dwa tygodnie już od 6 lat.

Kolejne terminy przetargów 30 sierpnia oraz 13 i 27 wrześ­
nia.

K-434/GK

OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU
1 MASZYN DROGOWYCH w Krakowie,

Oddział Nr 1 w Nowym Sączu, ul. Dojazdowa 7,

organizuje wyprzedaż części zamiennych
nowych — nadmiernych oraz niepełnowartościowych

do samochodów ciężarowych marki:

'STAR-28, ZIŁ 130G, ZIŁ 555, SKODA,
SPYCHARKA T-100M.

Sprzedaż odbędzie się w dniach 18 VIII 1989 r.;
6 IX 1989 r„ w magazynie Oddziału, w godz. 8—14.

K-440/GK

1
PRZEDSIĘBIORSTWO

PRODUKCJI, HANDLU i USŁUO

7\STEK

pośi .iczy w sprzedaży
sprzętu zakupionego w firmie

OLECH ELECTRONICS,
OFERUJEMY:telewizory kolorowe od 385 DM

magnetowidy od 565 DM
odtwarzacze video od 395 DM
radiomagnetofony dwukasetowe od 125 DM
zestawy muzyczne typu compact od 330 DM
kamwidy od 1995 DM

oraz sprzęt elektroniczny 1 komputerowy
na Indywidualne zamówienia.

Prowadzimy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.
ZAPAMIĘTAJ!

Jedynie u nas nie musisz czekać
na zamówiony sprzęt

— natychmiastowe dostawy ze składu celnego.
PONADTO POLECAMY:

przestrajanie fonii i koloru w sprzęcie RTViVIDEO
oraz specjalistyczne usługi elektroniczne,

fotograficzne, plastyczno-dekoratorskie,
architektoniczne i tłumaczenia.

FIRMA „BASTEK”
ZAPRASZA PT. KLIENTÓW

w godz. 9—12 i 15—18,
NOWA HUTA, os. Strusia 4/8, tel. 48-06-54.

K-471/GK

Komunikat MO

11. 1975 r. w Międzybrodziu
Bielskim, zam. Tomice nr 393.

Rysopis: wiek z wyglą­
du 16 lat, wzrost około 160
cm, średniej budowy ciała,
włosy . ciemnoblond, długie
twarz owalna, cera śniada,
czoło niskie, oczy niebieskie,
nos mały, prosty, uszy małe
przylegające. Ubrana Jbyła w

kurtkę z materiału koloru ja-
snopopielatego. półbuty czar­
ne na płaskim obcasie.

Ktokolwiek zna miejsce po­
bytu zaginionej tub posiada
informacje na ten temat, pro­
szony jest o listowne, teiefo- ’

nićzne lub osobiste skontak- i
towanie się z WTJSW w Biel- :

skji-Riałej. ul. Rychlińskieeo
nr 17. pokój 102. teł. 240-41,
wew. 433, 434. 269-92 lub z
RUSW w Wadowicach, ul. "

I-go Maja 13, tei. 330-11, wew.

29. 22 inb z najbliższą jedno­
stką MO. i

W dniu 15.06.1989 r. wyszła
z domu i do chwili obecnej
nie powróciła: KOWALCZYK
Monika, córka Antoniego i Bar­
bary z domu Rewniak, ur. 16.

WARSZAWA (PAP). Z u-

wagi na duże zainteresowanie
szczegółami zawartych 7 18
bm. uzgodnień płacowych po­
między związkowcami z branż
transportu i łączności, zrze­
szonymi w OPZZ 1 „Solidar­
ności” a przedstawicielami
rządu, przedstawiamy najwa­
żniejsze postanowienia ujęte
w protokołach z rozmów.

PKP — strona rządowa za­
proponowała po negocjacjach
podwyżkę wynagrodzenia od
1- sierpnia br. w wysokości
średnio 60 tys. zł na jednego
pracownika, w formie reguła- końca
cji płac zgodnie z planem za­
trudnienia, niezależnie od
indeksacji, i dodatku osłono­
wego. Zaproponowała też
dokonanie na przełomie wrze­
śnia i października ponownej
analizy płac w • przedsiębior­
stwie PKP — na tle gospo-.
darfci uspołecznionej. Strona
związkowa, podtrzymując swo­
je stanowisko, zawarte w pro­
tokole ustaleń z Dyrekcją
Generalną PKP z 3 bm. i nie
odstępując od swoich żądań
płacowych — przyjęła, jako
wstępną, propozycję rządową
na dwa miesiące. Uzna­
ła jednocześnie, że następ­
ny etap rozmów dotyczących
realizacji przedstawionych żą­
dań nie może nastąpić później
niż do dnia 1 października

go pracownika, licząc od 1
sierpnia br. W kwocie tej
mieszczą się skutki indeksa­
cji, natomiast nie mieści się-
dodatek z tytułu podwyżki cen

żywności. Tryb, szczegółowe
terminy, zasady oraz wyso­
kość wprowadzenia podwyżek
określą organy i związki za­
wodowe w przedsiębiorstwach
PKS — w ramach środków
finansowych posiadanych przez
przedsiębiorstwa i oddziały.
Postanowiono powołać zespół

br. Domaga się ona od strony
rządowej utrzymania średniej
płacy w. przedsiębiorstwie
PKP w relacji nie mniejszej

piż 110 proc, do średniej pła­
cy krajowej. ._ _ „jTM.

PPTT — uzgodniono doraźną- rządowo-związkowy dla przy­
gotowania projektu zmian w

systemie ekonomiczno-finan­
sowym funkcjonującym w

PKS, w kierunku dostosowa­
nia go do specyfiki transpor­
tu PKS. Zespół ma rozpocząć
pracę 17 bm. Zadecydowano
również, że po otrzymaniu
materiałów statystycznych za

III i' IV kwartał br. strony
przeanalizują wyniki finanso-

wo-płącowe PKS w odniesie-

podwyżkę płac średnio o 60

tys. zł na jednego pracowni­
ka w przedsiębiorstwie „Pol­
ska Pocpta, Telegraf i Telefon”

plus indeksacja i dodatek z

tytułu podwyżki cen żywno­
ści. Związkowcy w swym^ sta­
nowisku domagają się ponad­
to od rządu wniesienia do.
iabm. pod obrady
Sejmu projektu zmiany w o-

becnej ■ustawie o łączności, a

konkretnie zapisu dotyczącego. n;u sytuacji w pięciu pod­
stawowych działach gospodar­
ki i w zależności od potrzeby
podejmą stosowne rozmowy
lub działania. Jednocześnie
związki zawodowe oświadczy­
ły, że uznają zawarte w proto­
kole uzgodnienia za doraźne i
nie odstępują od swoich postu­
latów płacowych przedstawio­
nych w toku negocjacji.

W protokołach przyjętych
oddzielnie przez związkowców
z PKP, PPTT i PKS. jest po­
nadto mowa o zawieszeniu od
8 bm. akcji protestacyjnych' o-

raz o apelu do załóg o za­
przestanie wszelkich strajków.

sposobu ustalania cen na usłu­
gi świadczone przez PPTT.
Podtrzymują też spór zbioro­
wy w sprawie systemu ekono- ;
miczno-finansowego obowiązu­
jącego w przedsiębiorstwie, i
Związki zawodowe . opowie- ;

działy się nadal za osiągnię- j
ciem przeciętnego wynagro­
dzenia w PPTT w br., na po­
ziomie nie niższym niż 100
proc, przeciętnego wynagro­
dzenia w gospodarce uspołe- 1

cznionej w 1989 r.

PKS — po przeprowadzeniu
negocjacji uzgodniono pod­
wyżkę wynagrodzeń pracow­
ników w wysokości średnio 75
tys. zł miesięcznie na jedne-

'

Z dalekopisu
UCIEKINIEROM

WIATR W OCZY...

(z) Austriak Bruno Cu-
sen postanowił uciec z wię­
zienia posługując się przy
tym niezwykłą metodą.

Podczas spaceru po wię­
ziennym podwórzu niepo­
strzeżenie schował się pod
ciężarówkę i uchwycił się
podwozia. Wkrótce samo­
chód opuścił zakład karny.
Jazda trwała długo i Bru­
no zaczął już tracić siły...

W końcu ciężarówka za­
trzymała. się. Żbieg wy­
gramolił się spod podwozia
i osłupiał z przerażenia:
znalazł się na dziedzińcu
innego więzienia w tym
samym mieście.

„TROSKA”
O BLIŹNIEGO

Kanadyjczyk An Swes-
field założył firmę o nie­
zwykłej nazwie: „Pomoc
Trzeźwego Przyjaciela w

Dostawie do Domu”.
Rozwozi on do domów

podchmielonych mieszkań­
ców ich własnymi samo­
chodami. Opłata nie jest
wygórowana: 2 dolary za

zapewnienie bezpieczeń­
stwa i 15 — za dowóz.

Kompletnie pijanych o-

sób Swesfield nie obsłu­
guje. Uważa, że tacy po­
winni sami zatroszczyć się
o siebie.

Katastrofy,
wypadki

H Trzech ludzi zginęło,
a los 13 dalszych jest nie­
znany po pożarze, który
wybuchł we wtorek w jed­
nym z hoteli miasta Lynn
w stanie Massachusetts.

Rannych i ■poparzonych
zostało siedmiu mieszkań­
ców hotelu, a także dwóch
policjantów biorących u-

dzlał w akcji ratowniczej.
W momencie wybuchu

pożaru w 40-pokojowym
hotelu „Ben Crest” zaję­
tych było około 35 pokoi.
Przyczyny wybuchu poża­
ru, który szalał przez trzy
godziny, są dotąd niezna- 1
ne. I

Jak się okazało, z nie- i

znanych przyczyn w hotelu |
nie działała instalacja i
przeciwpożarowa. W poko- j
jach brakowało gaśnlć i .

dlatego też władze miasta
mają zamiar pociągnąć do '

odpowiedzialności karnej i
właścicieli hotelu. |

Ęg. Co najmniej 13 osób i
zginęło, a 35 zostało ran­
nych w środę w wyniku
eksplozji bomby podłożonej
najprawdopodobniej przez
sikhijskich ekstremistów w

autobusie jadącym z Indyj­
skiego stanu Pendżab
Delhi. Wśród '

zabitych
kobiety i dzieci. Liczba o-

fiar śmiertelnych może o-

kazać się większa — poda­
ła indyjska agencja PTI.
Bomba eksplodowała w po­
bliżu miejscowości Karnal.

do

są

Mongo Faya

przed sądem
(z) Obama Essoma Juliot.

gwiazdor estrady pop w Ka­
merunie. znany bardziej pod
artystycznym przydomkiem
Mongo Faya. został pozwany
przez 15 spośród swych 45
żon. domagających sie samo­
chodu lub rozwodu. Piosen­
karz. który legalnie poślubi!
45 żon i iest zaręczony z 15
dalszymi niewiastami, oświad­
czył w sadzie, że nie zamierza
nabywać samochodu. • ponie­
waż 15 żon i tak 'nie zmieści­
łoby sie do. naiwiekszei nawet

limuzyny. Pozwany wyjaśnił,
że oszczędza pieniądze na mi­
krobus.

Werdykt w sprawie oczeki­
wany iest nod koniec miesia-

'

ca. Mongo Fava nazywany iest
w Kamerunie, gdzie dozwolo­
na iest poligamia. ..królem ko­
biet”.

Harada kierowniczego aktywu
resortu spraw wewnętrznych

wał kierowniczemu aktywowi
oraz wszystkim funkcjonariu­
szom, żołnierzom i pracowni­
kom resortu spraw wewnę­
trznych za rzetelną i ofiarną
służbę w okresie pełnienia
przez niego'funkcji ministra w

tym resorcie.
Na zakończenie narady Mie­

czysław F. Rakowski odpowie­
dział pa pytania funkcjonariu­
szy, których szczególnie intere­
sowała ocćna przebiegu re­
form oraz prognoz rozwoju sy­
tuacji społeczno-politycznej i

gospodarczej w kraju. Wy­
raził uznanie członkom i kan­
dydatom PZPR w resorcie

______ spraw wewnętrznych za ich.
lenia struktur organizacyjnych, udział w rozwiązywaniu pro-
edukacji zawodowej oraz dzia- ‘‘ ’ J
łań na rzecz dalszego umac­
niania praworządności w pra­
cy funkcjonariuszy.

Czesław Kiszczak podzięko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

giem realizacji reform polity­
cznych, społecznych i gospo­
darczych. Podkreślano pełne
zaangażowanie i poparcie
funkcjonariuszy i żołnierzy o-

raz pracowników resortu

spraw wewnętrznych dla pro­
cesów reformatorskich.

Wiele, uwagi poświęcono
problemom pracy resortu,
zwłaszcza brakom kadrowym,
niedostatkom zaopatrzenia w

środki transportu i łączności,
co przy ograniczeniach budże­
towych tworzy określone ba­
riery w działaniu. Akcentowa­
no potrzebę dalszego doskona-

blemów społecznych i zawodo­
wych, a także za zaangażowa­
nie i ofiarność w zabezpiecze­
niu ładu i porządku publicz­
nego.

Teatr TV proponuje

„Prawdziwe przygody
Lemuela Gulliwera"

W czwartkowym Telewizyj­
nym Teatrze Dwójki zapre­
zentujemy „Prawdziwe przy­
gody Lemuela Gulliwera” —

sztukę Jerzego Broszkiewicza
w adaptacji i reżyserii Stefa­
na Szlachtycza. przygotowa­
ną przez Ośrodek Telewizyj­
ny w Krakowie. Spektakl jest
rodzajem „powiastki filozofi­
cznej” o moralno-społecznej
wymowie: sytuacje życiowe
nie są niezmienne — raz jest
się panem, a raz niewolni-

kiem. Ironia polega nie tyle
na zmianie, co na odwróceniu
sytuacji. Zagranie wszystkich
postaci dramatu przez jedne­
go aktora — Jana GGntnera —

było już prosta konsekwencją
tego pomysłu.

Scenografia i realizacja —

Jerzy Boduch.
'Muzyka' — Janusz Sławiń­

ski.
Zapraszamy do Studia Tea­

tralnego Dwójki w czwartek,
10 sierpnia br., o godz. 21.45.

O krok od tragedii
w górskiej jaskini

(Inf. wł.) Sygnał .z gór nad­
szedł o godz. 16. Alarmowano,
że z położonej ok. 1800 m

n.D.m. Wielkiej Jaskini Litwo­
rowe! nie wyszło w ustalonym
terminie sześciu młodych ta-

terników-grotołazów z Nowego
Sacza. Goprowcy rozpoczęli
zakrojona na wielka skale
akcie ratownicza. Przed godz.
17 pofrunął w Tatry śmigło­
wiec sanitarny pilotowany
Drzez weterana lotnictwa sani­
tarnego w górach Tadeusza
Augustyniaka. Na pokładzie
znajdowała sie
„szturmowa” struna
ków. Później śmigłowiec w

dwóch'następnych lotach tran­
sportował kolejnych uczestni­
ków 15-osobowej wyprawy ra­
towniczej. Sytuacja wygląda­
ła bardzo groźnie. Grotołazi
Drzebywali w jaskini 1uż ok.
20 godzin, a na powierzchni
nie orientowano sie jakie Do­
siadała zapasy żywności 1 wo­
dy. Nie znano także szczegó­
łowo wybosażenia jakim dy­
sponują. Wiadomo było iedy-
nie. że z górskiej jaskini wy­

nierwsza
ratowni-

szła wcześniej inna wyprawa
penetrująca Wielka Litworo­
wa. Ci grotołazi działali nie­
zależnie od grupy sądeckiej.

Już na> miejscu, wysoko w

górach, okazało sie. że sytua­
cja jest bardzo nieprzyjemna
dla grotołazów znajdujących
sie głęboko nod Tatrami.
Wszyscy sa na szczęście cali
i zdrowi, ale nie maja żadnych
szans,, by samodzielnie wydo­
stać sie na powierzchnie. U-
czestnicy wspomnianej tut

wyprawy jaskiniowej, którzy
zakończyli penetracje podzie­
mia. , wychodząc nieopatrznie
podciągnęli ku górze linę ase­
kuracyjna z iednei ze „studni"
Wielkiej Jaskini ■Litworowej.
Ratownicy GOPR . ustaliwszy
szczegóły zaistniałej sytuacji
nie 'mieli już większych kłopo­
tów z umożliwieniem szóstce
młodych sądeczan wydostania
sie na powierzchnie

Cała akcja zakończyła
szczęśliwie jeszcze przed
padnięciem zmroku.

sie
za-

STANISŁAW SMIERCIAK

Oświadczenie L. Wałęsy
stoi w sprzeczności z zasadami

demokracji parlamentarnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
Choć kwestie przyszłego

rządu omawiano w informa­
cyjnej części obrad, poświęco­
nej sprawom bieżącym, nie­
którzy posłowie i senatorowie

■klubu nie kryli zaskoczenia, z

jakim przyjęli oświadczenie
Lecha Wałęsy sprzed kilku
dni o gotowości sformowania
nowego gabinetu.

Jak stwierdził senator Lech
Kozioł, postępowanie przewo­
dniczącego NSZZ „Solidarność”
sprawia wrażenie niekonse­
kwencji. Uznał -on za błąd L.

Wałęsy publiczne poparcie
kandydatury Cz. Kiszczaka na

stanowisko prezydenta, a na­
stępnie — także publiczne —.

odmówienie mu poparcia do
urzędu premiera. Senator za­
pytywał, w czyim imieniu
składa. L. Wałęsa takie o-

świadczenia: OKP. „Solidar­
ności”, czy jedynie swoim wła­
snym? .

Postulowano by klub wy­
szedł na forum Sejmu z szyb­
kimi 'inicjatywami pożytecz­
nymi dla kraju, m. in. zwią­
zanymi z rozszerzaniem pra­
worządności (sprawa zgroma­
dzeń, dalsze kroki związane z

niezawisłością sędziowską), a

także z rozwiązaniem proble­
mu NZS.

W związku z realizacją u-

chwały XIII Plenum KC
PZPR Klub Poselski wyłonił
zespół inicjatywny dla .prac
nad kierunkami, przekształceń
stosunków własnościowych, w

tym nad projektem ustawy o

mieniu komunalnym. Jak
podkreślił wiceprzewodniczą­
cy klubu Ludwik Bernacki,
prace te będą toczyły się w

ścisłym powiązaniu również z

przekształceniami w ustawie
o radach narodowych i samo­
rządzie terytorialnym. Powo­
łano także zespół do prac nad
projektem ustawy o partiach
politycznych. Wiceprzewodni­
czący klubu Janusz Trzciński
podkreślił znaczenie takiej
ustawy dla najbliższej przy­
szłości oraz jej wagę w sfe­
rze konstytucyjnych praw o-

bywatelskich. Wspomniał też
o toczących się przygotowa­
niach do zrealizowania inicja­
tywy powołania nadzwyczaj­
nej komisji konstytucyjnej dla
opracowania nowej konstytu­
cji. J. Trzciński podniósł po­
nadto sprawy innych inicja­
tyw ustawodawczych, m. in.
ustawy o krajowej radzie są­
downictwa, zmian w prawie
karnym, nowego prawa podat­
kowego.

____ ...^____ ____ ________ _ Wczoraj omówiono również
' kiem politycznym, jest jednak niektóre kwestie organizacji

nie niezbędne w działalności par- ter.enowej działalności po­
słów.

Głoszą go ci, którzy mówią o

rzekomym wichrzyclelstwie w

klubie, zapominając o powin­
nościach posłów wobec wy­
borców, ó konieczności- licze­
nia się x ich opinią.

W burzliwej dyskusji za­
brali też głos niektórzy z po­
słów głosujących w sprawach
wyborów prezydenta i premie­
ra wbrew zaleceniom klubu
— wyjaśniając motywy swe­
go postępowania. Z kolei część
dyskutantów uważała za ko­
nieczne, by. klub ustosunko­
wał się do faktu głosowania w

taki sposób. Dodam, że załat­
wienie tej kwestii jest we­
wnętrzną sprawą klubu.

Nawiązywano do ućhwały
XIII Plenum KC PZPR wska­
zującej na nową rolę Klubu

Poselskiego W kształtowaniu
polityki partii. Uznawano jed­
nak, że sposoby, konsultacji
sa — w całej partii — nieza­
dowalające. Powołanie trzech
członków klubu na sekretarzy
KC jest zjawiskiem pozytyw­
nym, tym niemniej nie zapy­
tano wcześniej klubu o opinię
w tej sprawie — powiedział
jeden z dyskutantów. W inr
nych' wystąpieniach wyrażono
zdanie, iż dotychczas nie
stworzono "klubowi należytej
możliwości współuczestnicze-

___________________ ______

nla w dochodzeniu do decyzji
torskim, są jednak również personalnych i nie wysłuchi-
posłowie o stanowisku zacho- wano we właściwym
wawczym.

Krytycznie oceniano • spo­
sób prezentacji klubu w nie­
których partyjnych organach
prasowych oraz „recenzowa­
nia” tam jego' działalności.
Upowszechnia się mit o dwóch
ośrodkach, władzy w partii i
wymienia się przy tym kluU'
Poselski PZPR. Mit ten i '

odpowiada rzeczywistości, lamentarnej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
'V

nie np. w drodze następnych
wyborów parlamentarnych. E-
lementem taktycznym jest
przy tym próba rozbicia koa­
licji. Zwrócono też uwagę, że
oświadczenie to stoi w

sprzeczności z zasadami de­
mokracji parlamentarnnej w

jakimkolwiek
'

kraju. Premier
bowiem został desygnowany
suwerenną decyzją parlamen­
tu i — padło w klubie stwier­
dzenie — dopóki wynik, jego
misji' formowania rządu nie

jest znany, nie czyni się ta­
kich oświadczeń. Wysunięto
też pytanie, czy nie t oznacza

ono odejścia od ustaleń „okrą­
głego stołu”.

Długa i gorąca dyskusja do­
tyczyła tożsamości posłów i
zdolności działania klubu. W
tym kontekście podkreślano,
że jedność ideowa, jedność ce­
lów a nie tylko dyscyplina
powinna stanowić o zwartości
klubu i jednolitym występo­
waniu w sprawach podstawo­
wych. Jesteśmy mandatariu-
szami Wyborców, mandatariu-
szami partii, ale to nie znaczy,
że również jej aparatu —' za­
znaczył jeden z posłów, zwra­
cając przy tym uwagę, że
większość w klubie mają po­
słowie o nastawieniu reforma-

czasie
spra-jego poglądu w takich

wach.
Zaznaczono, te klub

sażony w dużą dozę
dzielności musi mieć
do podejmowania
decyzji — co wprawdzie nie­
raz wiąże śię z pewnym ryzy-

wypo-
samo-

prawo
szybkich

ZSL bierze aktywny udział

w formowaniu rządu Cz. Kiszczaka
(DOKOŃCZENIE ZE STR I) gospodarczego, umacniać ewo-

, lucyjnie złożony proces plura­
listycznej demokracji i usu­
wać istniejące zagrożenia.
Prezentowaliśmy takie stano­
wisko w rozmowach z prezy­
dentem PRL. Jednak w cza­
sie rozlicznych rozmów prze­
prowadzonych przez
denta przed
kandydata na premiera
doszło do poparcia idei wiel­
kiej koalicji. Dlatego ZŚL ro­
zumiejąc złożoność spraw pań­
stwa zgłosiło akces do two­
rzenia rządu małej koalicji
PZPR, ZSL. SD, „Pax”,
UChS i PZKS. Poparcie jakie­
go udzieliliśmy kandydaturze
Czesława Kiszczaka na pre­
miera wiązaliśmy ze zwięk­
szeniem ilościowego udziału
przedstawicieli ZSL w nowym

ki żywnościowej — jako nie­
odzownego warunku procesu
reformowania • gospodarki i

powodzenia procesu urynko­
wienia.

Wieś oczekuje zwiększo­
nych dostaw środków produk­
cji, a także artykułów co­
dziennego użytku. Przy opła­
calnych cenach t skupu jest to

podstawowy warunek zwięk­
szenia produkcji żywności.

Prezydium zwróciło się do
swych członków pracujących
w instytucjach 1 organiza­
cjach o pełne wsparcie wszy­
stkich procesów związanych z

urynkowieniem gospodarki
żywnościowej. Prezydium
zwróciło się do wszystkich
członków i Instancji stronnic­
twa, aby wspólnie podjęli trud rządzie, a także spełnieniem
przywrócenia naszej gospodar-’ licznych postulatów meryto-
ce zdrowych zasad rozwoju,
opartych na prawach rynku.*

Przed „okrągłym stołem” i w

trakcie jego obrad — czytamy
w komunikacie — opowiada- 'bierze aktywny udział w for-
liśmy się za rządem szerokiej
koalicji porozumienia narodo­
wego, wychodząc z założenia,
że tylko taki rząd może być
rządem skutecznym. Może u-

żyskać społeczną akceptację i
podjąć ciężar wyprowadzenia
kraju

prezy-
wysunięciem

nie

rycznych, w tym zwłaszcza
dotyczących spraw wsi, rol­
nictwa i gospodarkfi żywno­
ściowej. Zostały one przyjęte
przez nowego premiera. ZSL

z głębokiego kryzysu

mowanłu nowego rządu, po­
nieważ jego szybkie powoła­
nie leży w interesie Polski.

Oświadczenie Lecha Wałę­
sy, x którym zapoznaliśmy się
z komunikatów prasowych
wnosi nowe elementy w sto­
sunku do prezentowanych ję­

go poglądów w rozmowie z

prezydentem, a także do treści
wystąpienia w Sejmie w

imieniu OKP prof. Bronisława
Geremka. Prezydium NK ZSL
wyraża swoją gotowość do
rozmów na wszystkie tematy
z przewodniczącym Lechem
Wałęsą i do takich rozmów

zaprasza. *

Sytuacja społeczno-politycz­
na

’

na wsi — stwierdza na­
stępnie komunikat z obrad —

wymaga podjęcia działań
zmierzających do porozumie­
nia różnorodnych nurtów, ja­
kie w ostatnich miesiącach
pojawiły się w ruchu ludo­
wym. Prezydium NK z zado­
woleniem przyjęło informację
o pierwszym przygotowaw­
czym spotkaniu do ludowego
„okrągłego stołu”, które od­
było się 2 bm. Zaprezentowane
podczas tego spotkania stano­
wiska potwierdziły wolę kon­
tynuowania rozmów i- znale­
zienia kompromisu. Prezy­
dium NK zwraca się do wszy­
stkich ogniw i instancji stron­
nictwa o prówadzenle dialogu
ze wszystkimi nurtami, które
stoją na stanowisku zachowa­
nia jedności, a jednocześnie
przez swoją różnorodność mo­
gą wpłynąć na stworzenie sil­
nej, ogólnonarodowej partii
chłopskiej.

rozmów

Debata nad kształtem

nowego rządu musi uwzględniać
porozumienia „okrągłego stołu"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stawiło nowemu premierowi
własne koncepcje zreformo­
wania struktur państwa i gos­
podarki oraz cały pakiet
spraw wymagających pilnego
załatwienia. Prowadzone są w

tych sprawach rozmowy, a

ich wyniki zdecydują o sta­
nowisku SD wobec, koalicji
rządowej.

Prezydium CK poddało
wszechstronnej dyskusji pro­
pozycję przewodniczącego
NSZZ Lecha Wałęsy dotyczą-

cą powołania rządu w oparciu
o koalicję „Solidarności” z SD
i ZSL. Stwierdzono, iż jej o-

gólne sformułowanie utrudnia
zajęcie ostatecznie sprecyzo­
wanego stanowiska. Stronnic­
two Demokratyczne _ zgłasza
gotowość i zgodnie z zapowie­
dzią Lecha Wałęsy oczekuje
podjęcia bezpośrednich roz­
mów w celu wyjaśnienia sta­
nowisk.

SD gotowe jest wziąć udział
w każdym rządzie zaufania
narodowego dającym realne
nadzieje na przełamanie do-

tychczasówego impasu i po­
prawy sytuacji gospodarczej.

Omówiono program obcho­
dów 50. rocznicy wybuchu II

wojny światowej. Zobowiąza­
no wszystkie organizacje SD
do czynnego udziału w obcho­
dach. Uznano za celowe, by w

czasie antywojennej manife­
stacji w dniu 1 września na

Westerplatte zwrócić się do
wszystkich rodaków w kraju i
za granicą o poparcie zgłoszo­
nej na XIV Kongresie SD idei
budowy szpitala-pomnika po­
koju . w Gdańsku.

Niektórzy posłowie i senatorowie nie kryli
zaskoczenia oświadczeniem Lecha Wałęsy

Za niepoważne uznał sena­
tor Karol Modzelewski zabiegi
o utworzenie rządu bez posia­
dania alternatywnego — Wo­
bec obecnej ekipy rządowej
— programu gospodarczego.
Pos. Ryszard Bugaj stwierdził,
że strona solidarnóściowo-opo-
zycyjna nie może ograniczyć
się w Sejmie wyłącznie do
postawy malkontenckiej; do­
dał. że nie należy ukrywać
faktu, iż w sprawie utworze­
nia rządu. „Solidarności” klub

jest głęboko podzielony.
Jak poinformował B. Ge-

remek, Prezydium OKP do­
wiedziało si$ o oświadczeniu
L. Wałęsy także po fakcie i
dodał, że wkrótce odbędzie się
z udziałem przewodniczącego
NSŻZ „Solidarność” wspólne
posiedzenie Prezydiów OKP i
KKW, poświęcone współpracy
związku z klubem.

Planowaną początkowo de­
batę ni. budżetu państwa, po­
łączoną z dyskusja nad pro­
gramem działania klubu, prze­
łożono na 16 bm.

Pos. Adam Michnik poinfor­
mował o przebiegu i wynikach

wie tydzień temu, a czas bie­
gnie bardzo szybko i „komu­
nikacja” między .Gdańskiem a

Warszawą pozostawia co nieco
do życzenia — powiedział po
zakończeniu obrad OKP po3.
Janusz Onyszkiewicz. Mówio­
no—dodał—m.in.ospra­
wie indeksacji i rekompen­
sat. Wyrażono zdziwienie, iż
do środków masowego komu­
nikowania „nie przedostało
się” oświadczenie Senatu, któ-

— jak określił — ry wyraził głębokie zaniepo-
-----'--' kojenie, że rząd zdecydował

się na urynkowienie gospo­
darki, właściwie nie mając
żadnych rezerw, ani mięsa, a-

ni innych produktów żywno­
ściowych Może to spowodo­
wać ogromną destabilizację
rynku i ogromne niepokoje.

W sprawach różnych poru­
szano sprawę zbliżającej się
rocznicy interwencji wojsk U-
kładu Warszawskiego w Cze­
chosłowacji.

niedawnej wizyty grupy człon­
ków klubu w Czechosłowacji,
składanej ■
na zaproszenie

'

nieformalnej
polsko-czechosłowackiej grupy
„Solidarności”.

Omówiono również sprawy
związane z ukonstytuowaniem
się komisji sejmowych i obję­
ciem w 7 z nich przewodni­
ctwa przez Obywatelski Klub
Parlamentarny.

*

Poprzednie posiedzenie na­
szego klubu odbyło się pra-
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Nie rozpamiętujemy klęski —

szukamy wyjścia z impasu
Towarzyszu — zwracam się

I pytaniem do I sekretarza
Komitetu Uczelnianego Poli­
techniki Krakowskiej — dr.
ANDRZEJA KOBIELSKIEGO
— w partyjnych środowiskach
Krakowa staliście się ostatnio

głośna postacią. Jut wcześniej
byliście znani jako ten „niepo­
korny" sekretarz, ciągle wy­
stępujący z jakimiś pomysła­
mi. zadajacy niewygodne py­
tania ltp. Obecnie Wasza ini­
cjatywa oddolnej akcji refor­
mującej partię — nazywana
ruchem podstawowych organi­
zacji partyjnych — spotyka się
z dużym zainteresowaniem a i
co tu ukrywać — z licznymi za­
rzutami, iż jest to działalność
rozbijacka. która mote partii
przynieść więcej szkody niż
pożytku? Czy moglibyście Czy­
telnikom ..Gazety” przybliżyć
motywy i cele, jakie Wami
kierują? Powiedzcie przede
wszystkim dlaczego właśnie
Wy staliście się inicjatorem
tego ruchu, dlaczego poświę­
cacie tyle własnego czasu, na­
rażacie się różnym ludziom?

A. Kobielski: Dlaczego ja?
O. na to złożyło się nieco
czynników. Z newnościa w ja­
kimś sensie Wynika to ż mojej
natury. Nigdy nie lubiłem stać
z boku, nie tęskniłem za spo­
kojna stabilizacja. Nie lubię
stagnacji, uważam, że ciągle
należy szukać nowych dróg
niekoniecznie 1uż przetartych,
że nie wolno spoczywać na

laurach. W teł chwili mobili­
zuje mnie do działania kryzys
w lakim znalazła się PZPR,
niepokój, co może stać się z

polska lewicą- Jakiś wpływ na

mole działartia ma też 1 dzie­
dzictwo wyniesione z rodzin­
nego domu. Ojciec był działa­
czem PPS-Lewica. mimo bar­
dzo zmiennych kolei losu do
końca pozostał wierny swoim

przekonaniom. Moje dzisiejsze
zaangażowanie to także • jakiś
..dług moralny” wobec ojca.

GK: Czy może Towarzysz
Dowiedzieć czego osobiście
spodziewa się po podjętej
przez Was akcji, jakie widzi
szanse dla lęwicy. czego ocze­
kuje dla siebie?

A.K.: Ńo już na pewno nie

osobistej kariery, a z takimi
zarzutami też się spotykam.
No, ale żarty na bok. Oczekuję,
a raczej oczekujemy, nie je­
stem przecież tutaj sam. ,'ż po­
wstanie nowa jakość politycz­
na. nowy ruch, nowa siła (nie­
istotne przecież iak to nazwie-
my). która bedzie w stanie po­
ciągnąć za sobą duża cześć
społeczeństwa, w szczególno­
ści młodzież. Nie chodzi nam

tutaj o zmianę ..szyldu”, kilku
nazwisk, o mechaniczne zastą­
pienie czegoś czymś. Zależy
nam na wyzwoleniu realnej,
żywej siły politycznej lewicy,
siły, która przecież istnieje,
tylko jakby drzemie w społe­
czeństwie. Tp nasz cel strate­
giczny. Tstnieie oczywiście i
cel doraźny: jak najszybsze
odzyskanie energii, wyzwole­
nie nowych pomysłów, chęci
działania u szeregowych człon­
ków partii, przywrócenie pod­
stawowym organizacjom par­
tyjnym ich naprawdę podsta­
wowej roli w życiu politycz­
nym. Wbrew temu co nam

czasem zarzucała — nie roz­
pamiętujemy klęski — szuka­
my wyjścia z impasu.

GK: No właśnie, mówiliśmy
.tuż o tym, że Wasza działal­
ność spotyka się z rozmaitymi
zarzutami. A czy Wy sami nie
widzicie '

żadnych niebezpie­
czeństw, które może ona spo­
wodować? -

A. K.: Nasza akcja z cała pe­
wnością nie ma charakteru
„rozbijackiego" w stosunku do

lewicy. Większość naszych
działań mieści sie w ramach
statutu PZPR. Te nie przewi­
dziane statutem iak np.: Ko­
legium I Sekretarzy Uczelni,
bynajmniej nie stola z nim w

sprzeczności i odbywała sie za

wiedza stosownych instancji
partyjnych. Te „struktury po­
ziome” nie sa ciałami uchwa­
łodawczymi. służą jedynie u-

łatwieniu dyskusji, konsultacji
pomysłów. Ogromnie zależy
nam na bliskim kontakcie z

organizacjami robotniczymi. W

tym właśnie środowisku chce-
my weryfikować nasze poglą­
dy. tak aby nasze wnioski,
propozycje były redagowane
prostym, bezpośrednim jeży­
kiem. aby były bliskie wszyst-
,kim członkom partii, nie tyl­
ko teoretykom Czy natomiast
nie mamy żadnych obaw, czy
nie widziimy niebezpieczeńs­
twa? Ależ tak. Tylko że moim
zdaniem kryja sie one w czym
innym. Po pierwsze istnieie
bardzo poważna obawa czy
członkowie partii i lei sympa­
tycy zechca uwierzyć w szcze­
rość naszych intencji i realna
szanse ich realizacji. No. a po
drugie, czy nie znajda sie lu­
dzie o zupełnie innych celach,
którzy na naszej inicjatywie
beda próbować zbić polityczny
kapitał?'

GK: Zarzuca się Wam mię­
dzy innymi, że walczycie s

aparatem partyjnym?
A. K.: To zupełnie nie tak.

Absolutnie nie chodzi nam o

to by likwidować Aparat par­
tyjny. Nowoczesne partie też
nie mogą sie bez takiego apa­
ratu obyć. Zależy nam nato­
miast. aby ten aparat był mą­
dry. wykształcony, ideowy, fa­
chowy. by nie ulegał łatwo de­
moralizacji. Niech bedzie słu­
żebny w stosunku do człon­
ków partii, niech pomaga.

niech koordynuje działalność
POP, zamiast, jak niestety czę­
sto bywało, kontrolować jedy­
nie i pouczać. O tym zresztą,
że nie jest to walka z apara­
tem. naileniet świadczy fakt, iż
wielu etatowych pracowni­
ków KK 1 komitetów dzielni­
cowych popiera baszą inicja­
tywę i służy nam szeroka po­
mocą.

GK: Ten „oddolny ruch
POP” zaczął się na uczelniach
krakowskich, najwcześniej na

Politechnice. Dlaczego?
A. K.: Myślę, że potrafię to

przynajmniej’ częściowo wyja­
śnić. Z cała pewnością to
właśnie środowiska uczelniane
dysponują odpowiednim po­
tencjałem intelektualnym, któ­
ry pozwolił na szybkie wyar­
tykułowanie problemów i wąt­
pliwości nurtujących środowi­
sko partyjne. Nasze wyborcze
niepowodzenie tych wątpliwo­
ści nie wywołało, stworzyło
tylko gwałtowna potrzebę
głośnego ich nazwania. Nie bez
znaczenia jest fakt, iż na uczel­
niach już od 1982 roku PZPR
działa w takich warunkach w

jakich innym organizacjom
przyjdzie pracować dopiero te­
raz. Wszak teraz PZPR wszę­
dzie bedzie musiałi działać

tylko metodami politycznymi.
O pozycji partii w środowisku
musi decydować łe1 faktycz­
ny wpływ a nie wynikający z

nomenklatury podpis ńa do­
kumencie. Partia, aby mogła
w społecznym życiu naprawdę
być znaczaca -siła polityczna
musi nla tylko mieć członków
w pełni sie z nią indentyfiku-
tacych. ale także duże grono
symnatykóyr. A dlaczego ini­
cjatywa wyszła bezpośrednio
2 Ppllteehniki? No cóż. nasza

organizacja nie od dzisiaj iest
aktywna. ..bojowa”. A może i
to. że jesteśmy w większości

inżynierami ułatwia nam

szybsze przejście od pomysłu
do realizacji?

GK: Proszę powiedzieć je-
szcze na zakończenie, jak wy­
obrażacie sobie role partii w

nowych warunkach politycz­
nych?

AK: Cóż. chciałbym przede
wszystkim mówić tu o partii
w środowisku akademickim.
Partia w żadnym wypadku
nie powinna dać wikłać sie w

sprawy czysto taktyczne. Nie
mamy być administratorami
ani kontrolerami — od
tego jest administracja
uczelni. My powinniśmy reali­
zować dalekosiężne cele poli­

tyczne. kształtować nadbudo­
wę. Musimy wychowywać
młodzież, zmieniać stosunki
społeczne, dbać o ludzką god­
ność itp. Czyż to nie postępo­
wa lewicowa organizacja par­
tyjna powinna być tym forum
gdzie mogą sie kształtować po­
stępowe poglądy młodzieży,
forum otwartym dla jak naj­
szerszych rzesz? Marzy mi sie-
także partia nowocześniejsza
nie tylko programowo, ale i w

sensie technicznym. Nasze
działanie w wielu wypadkach

jest typowe dla partii XIX-

wiecznyeh. Już chociażby
komputeryzacja mogłaby w

znacznym stopniu przybliżyć
model demokracji bezpośred­
niej. No, ale to pieśń przyszło­
ści. Jedno iest pewne. 1eśli
zmiany sa konieczne, to nie
czekajmy z założonymi rekami
na instrukcje „ż góry”. Zmie­
niajmy sami, w interesie nas

samych, w interesie demokra­
cji. Czeka nas praca ciężka
ale ciekawa i pożyteczna.

GK: Bardzo dziękuję za roz­
mowę. Rozmawiała:

MARIA MINICII-
-BARANOWSKA

J
akimż kolosalnym przewro­
tem w metodach wytwa­
rzania było zastosowanie-w

XVIII wieku wynalazku ma­
szyny parowej. Silniki parowe
pozwoliły zastąpić mięśnie lu­
dzi i zwierząt w kopalniach i
hutach, następnie w innych
gałęziach przemysłu i środ­
kach transportu. Uniezależni­
ły też człowieka '

czerpiącego
energię z sił natury od kapry­
śnych wiatrów i rzek. Wpra-.
wadzenie maszyn parowych, a

w czasach późniejszych ma­
szyn spalinowych, zmieniło
oblicze świata.

Niemniej rewolucyjne zmia­
ny wprowadza dziś elektroni­
ka. Jesteśmy świadkami po­
dobnego procesu jak przed po
nad 200 laty, z tą tylko róż­
nicą, że na jakościowo wyż­
szym poziomie. Elektronika
zaczyna wyręczać człowieka w

prostych czynnościach umy­
słowych. To prawda, że ma­
szyny nie myślą i ciągle jesz­
cze jest im daleko do pozio­
mu ludzkiej inteligencji, lecz

przecież nie do każdej czyn­
ności angażujemy cały swój
potencjał umysłowy. Kontro­
lowanie temperatury procesu
technologicznego nie wymaga
wysokich umiejętności' i zada­
nie to może spełniać nie go­
rzej od człowieka stosunkowo
prosty czujnik.

Od kilkunastu lat obserwu­
jemy ogromny rozwój elek
troniki opartej na układach
scalonych. W Polsce słowo
„obserwujemy” ma głębszy
sens, bowiem nasz udział w

rewolucji mikroelektronicznej
polega w o wiele większym
stopniu na obserwacjach
niż na czynnym uczestni­
ctwie. Od dłuższego czasu

oglądamy głównie ostatni Wa­
gon szybko oddalającego się
pociągu, za którym sami usi­
łujemy podążać przy pomocy
drezyny.

Publicyści zapytują niekie­
dy z obawą, czy nie grozi nam

przypadkiem wejście w XXI
wiek w charakterze kraju od­
stającego od reszty Europy. W

Pozostaliśmy w tyle za przeciętnymi

Zapaść elektroniczna
faktem już teraz! Już dziś
nasz kraj zaczyna przypomi­
nać muzeum techniki, a Po­
lak wyjeżdżający po raz pier­
wszy na Zachód ma kłopoty z

załatwianiem spraw na lotni-
• sku, w hotelu, w banku. Za
granicą coraz bardziej otacza­
ją go obce mu sprzęty, nie­
znane urządzenia, z którymi
nie wie jak postępować. Co­
raz częściej czuje się jak wo- w twierdzeniu, że elektroniza-
jownik plemienia? Niam-Niam,

’
- - -

któremu kocioł nad ogniskiem
zamieniono na kuchenkę mi­
krofalową.

Problem wszakże nie spro­
wadza się li tylko do samo­
poczucia naszych obywateli
przebywających na obczyźnie
Elektroniczna obsługa ludzi w

miejscach publicznych jest za­
ledwie wierzchołkiem góry lo­
dowej znacznie poważniejsze­
go zagadnienia. Mikroproceso­
ry i komputery zapewniają
wyższą jakość pracy, zwięk­
szają szybkość i niezawodność
działania — a co za tym idzie,
powodują obniżanie kosżtow
produkcji a następni® eks­
ploatacji urządzeń. Dzięki mi­
kroprocesorowi silnik samo­
chodu zużywa mniej paliwa i
emituje mniej szkodliwych
substancji do atmosfery. U-
źycie mikrokomputera w fa­
zie projektowania i produkcji
pozwala zapewnić temu sa­
memu silnikowi większą trwa­
łość i niezawodność. Nikt w

krajach rozwiniętych nie wy­
obraża sobie dziś łączności te­
lefonicznej. kierowania ru­
chem ulicznym w metropo­
liach czy obsługi lotnisk bez
zaawansowanej elektroniki.

Nasza walka o zmniejszenie
energochłonności przemysłu to­
czy się głównie na poziomie

_____ _ apeli do odbiorców energii i
tym pytaniu tkwi dramat wię wyłączeń prądu w sytuacjach
kszy niż wynikałoby z samej krytycznych. W niektórych
jego treści. To, czego spodzie krajach zachodnich wprowa-
wamy się w przyszłości jest

soko nasyconych elektroniką
pozwala zmniejszać wydatek
energii na jednostkę wartości
produkowanego sprzętu śre­
dnio o 3 proc, rocznie. Montu­
jąc układy scalone i mikro­
procesory w maszynach po­
woduje się zwolnienie tempa
wzrostu zapotrzebowania na

budowę nowych elektrowni.'
Nie ma ani słowa przesady

dzanie maszyn 1 urządzeń wy •

cja gospodarki jest dziś racją
bytu każdego uprzemysłowio­
nego państwa. Wydaje się, ze

i my mamy tego świadomość
— nikt przynajmniej nie pró­
buje negować tej opinii Jed­
nakże, gdy przychodzi do kon­
kretów, priorytety dla elek­
troniki pozostają na papierze.
W sytuacji ostrych deficytów,
bodaj w każdej dziedzinie ży­
cia gospodarczego, usiłuje się
wszędzie łatać dziury i w e-

fekcie polska elektronika mie­
wa się tak, jak cała gospodar­
ka — czyli kiepsko, albo jesz­
cze gorzej. x■

Poczynając od
przez Prezydium
październiku 1971
gramu rozwoju przemysłu e-

lektronicznego na lata 1971—
1975”, wydane zostało całe
mnóstwo „uchwał”, „decyzji”,
„programów” i „koncepcji”
mających przybliżyć nas do
rozwiniętego świata. Cóż z tego,
kiedy nikt nie dbał o egzek­
wowanie spisanych ustaleń.
W 1975 roku Rada Ministrów
uchwaliła „Program elektroni-
zacji gospodarki narodowej w

latach 1976—80”. W 1982 roku
w oficjalnych dokumentach
przyznano, że opóźnienie rea­
lizacji tego programu sięga od
3 do 4 lat. Z przyznanych
środków inwestycyjnych wy­
korzystano zaledwie ok. 40
proc, funduszy.

Formułowanie planów na o-

krdsy pięcioletnie najlepiej

przyjętego
Rządu w

roku „Pro-

świadczyło o skali naszego za-

późnienia. W tak dynamicznie
rozwijającej się dziedzinie jak
elektronika nikt nie potrafi
przewidzieć co zdarzy się no

rynku nowości za rok, miesiąc
a nawet tydzień. My układa­
liśmy plany startując z odle­
głych pozycji i z góry zakła­
dając, że musimy pójść po cu

dzych śladach. Rzecz jasno,
długofalowe plany przekreśla­
ły automatycznie szansę na

jakiś nagły zryw i próbę zbli­
żenia się do czołówki. Reszty
dokonały nasze realia gospo­
darcze.

Na ogołoconym z towarów
rynku nikt praktycznie nie
był zainteresowany moderni­
zowaniem zarówno procesów
technologicznyęh jak i samych
wyrobów. Opłachło Się latami
wytwarzać te same produkty,
skoro i tak znajdowały one

zbyt. Na elektronikę nie było
więc naturalnego zapotrzebo­
wania.

Niemożność utrzymania od­
powiedniego tempa rozwoju
branży elektronicznej sprawi­
ła, że stopniowo coraz bar­
dziej zaczęła się wykruszać
fachowa kadra w zakładach
państwowych. Praca nie da­
wała ani pieniędzy, ani saty­
sfakcji. Obu szukano W za­
kładach prywatnych albo wy­
jeżdżając za granicę. Nietrud­
no zgadnąć, co oznacza od­
pływ wykwalifikowanych fa­
chowców. Za kilka lat może

się okazać, że nie mamy lu­
dzi zdolnych do nadążania za

nowościami światowej elektro­
niki.

W ciągu minionych kilkuna­
stu lat bezpowrotnie utraciliś­
my ogromną szansę. Mając s

jednej strony wielu zdolnych
inżynierów (którzy swoje
kwalifikacje potwierdzili w

firmach zachodnich), z drugiej
zaś wielkie tradycje i osiąg­
nięcia w dyscyplinach tworzą­

cych podstawy teoretyczne. c-

lektronicznych układów lo­
gicznych i oprogramowania
mikroprocesorów, mogliśmy
uczynić elektronikę naszą spe­
cjalnością narodową. Mogliś­
my zająć wiodące miejsce nie
tylko wśród krajów RWPG,-
lecz stać się partnerem
największych potęg tej bran­
ży. Mieliśmy
runki. Szansa ta została
przepaszczona.

Zamiast na elektronice
dować siłę państwa — tak jak
zrobiły to kraje południowo-
wschodniej Azji — dopuściliś­
my do powstania skrajnie od­
miennej sytuacji. Pozostaliśmy
w tyle nawet za przeciętny­
mi, tym samym niebezpiecznie
osłabiając potencjał całej na­
szej gospodarki. Dziś, gdy
niedobory dają znać ■o sobfe
coraz ostrzej we wszystkich
dziedzinach, istnieje poważne
ryzyko, że elektronika bedzie
partycypować na równi z in­
nymi sektorami w zaciskaniu
pasa. Oznaczać to będzie, o-

czywiście, .dalsze powiększa­
nie luki dzielącej nas od
świata, tym drastyczniejsze, iż
tempo rozwoju elektroniki jest
bardzo szybkie i stale wzra­
sta!

Staniemy wówczas w obli­
czu dwóch możliwości: 1*
kupować wszystkie nowocze­
sne rozwiązania za twarde
waluty (tylko skąd je wziąć?),
albo 3° wprowadzać elektro-
nizację na skalę naszych
skromnych możliwości. W

przypadku drugiego wariantu
obecna luka technologiczna
szybko przeistoczy slię w zja­
wisko znacznie poważniejsze
— lukę cywilizacyjną, której

‘3 pierwsze symptomy już dziś

obserwujemy w postaci Pola­
ka bezradnego wobec nowinek
techniki na Zachodzie. Jeśli
do tego dojdzie, będziemy
wówczas w stosunku do za

granicznych partnerów w nie­
wiele lepszej sytuacji, hit
gdybyśmy posługiwali się tyl­
ko końmi: i wiatrakami. Euro­
pa i świat wyprzedzą nas o

całą epokę!
Czy potrafimy zapobiec tej

apokaliptycznej wizji?
LESŁAW PETERS

ku temu

dla

wa-

za-

zba ■

Listy do
Dla nowosądeckiego PKS

pasażer — zło konieczne?

Często odwiedzam wspaniała . ziemię
nowosądecką. Przez wszystkie lata, gdy
przyjeżdżam. mam. kłopoty z komu­
nikacją autobusową na tym terenie. Jed­
nak to co zaszło na dworcu PKS w No­
wym Targu można określić tylko w jeden
sposób — niewytłumaczalny stan klęski
żywiołowej.

15 lipca — dzień zmiany turnusów
wczasowych 1 ■kolonijnych — postanowi­
łem pojechać do Krośnicy. Na przystan­
ku w pobliżu dworca kolejowego kłębił
się tłum, z ust do ust przekazywano so­
bie informację, że kilka planowych od­
jazdów nie dojdzie do skutku — autobu­
sy „wypadły z kursu”. Po dwóch godzi­
nach bezskutecznego oczekiwania udałem
sie na dworzec PKS łudząc się. że może
stąd w jakikolwiek sposób dojadę do tej
miejscowości. To co zastałem na dworcu
PKS w Nowym Targu przeszło moje naj­
gorsze doświadczenia i wyobrażenia. Ol­
brzymi tłum miotający się między stano­
wiskami odjazdowymi, szturmowanie za­
pchanych autobusów i powtarzane zbyt
często komunikaty, że taki to a taki kurs
jest odwołany. Od godz. 15 do 19 odwoła­
no około 10 autobusów. Zrezygnowani mło-.
dzi ludnie po wielu godzinach wyczeki­
wania, decydowali się na taksówkę. Nie
każdego jednak stać na tak kosztowną
podróż. Na dworcu nadal ludzi przyby­
wało. Kobiety z małymi dziećmi, ludzie
starsi, miejscowi, powracający z pracy do
domów jeszcze nie dawali za wygraną,
nadal czekali. Ale cudu nie było i o 19.30
dyżurny powiadomił oczekujących, że na­
dal są kłopoty z samochodami 1 kolejne
kursy nie dojdą do skutku.

Rozmowa telefoniczna z dyrektorem no­
wotarskiego PKS w niczym nie zmieni­
ła sytuacji, a usłyszałem, że mają trud­
ności z taborem Ja potrafię zrozumieć, że
można z tego powodu odwołać dwa, trzy
kursy, ale nie aż tyle! Stąd w dalszym
ciągu proszę o wyjaśnienie, z pominię­
ciem znanych sformułowań typu „sprawę
rozpatrzono”, „wyciągnięto wnioski”, „po­
ciągnięto, do odpowiedzialności” itp. Kto
imiennie odpowiedzialny jest za tak skan­
daliczną obsługę pasażerów. i jak osoba

. ta została ukarana. Przy czym zaznaczam,
że nie chodzi o wskazanie „kozia ofiar­
nego” w osobie dyżurnego ruchu, dyspo­
zytora czy kierowcy. O funkcjonowaniu
przedsiębiorstwa decydują jego szefowie, a

więc kierownicy czy też dyrektorzy i to
oni powinni odpowiadać za nieudolne or­
ganizowanie pracy i obrażanie pasażerów
złą jakością świadczonych usług. Czy PKS
będzie kiedykolwiek karany za niewywią-
zanie się z umów?

Proszę o wydrukowanie mojego listu.
Podobny otrzyma dyrekcja PKS. Piszędo
Was by nie zostać zlekceważonym, tak
jak to miało miejsce na dworcu w No­
wym Targu.

Robert Wychowanlec
Wrocław

A miało być lepiej
Zwracam się do Was w sprawie nieter­

minowego doręczania przez ooczte ra­
chunków telefonicznych, których termin
płatności upływa dziesiątego dnia po
miesiącu rozliczeniowym. Z reguły ra­
chunki te otrzymuję 7 lub jeszcze później
(ostatni dotarł do mnie dziesiątego po po­
łudniu) co powoduje, że przy wpłacie do­
liczana iest kara. Od co najmniej 2 lat
rachunki nie są na odwrocie stemplowa­
ne datownikiem stwierdzającym opóźnio­
na wysyłkę.- Gdy wprowadzono dwumie­
sięczny system rozliczania zostałem po­
informowany w dyrekcji, że teraz z pew­
nością rachunki będą dostarczane regu­
larniej, tymczasem właśnie wspomniany

Redakcji
pierwszy dwumiesięczny otrzymałem naj­
później. Ponieważ sprawa ta dotyczy z

■pewnością wielu posiadaczy telefonów,
sugeruję, by' termin płatności bez obcią­
żania karą przesunąć na koniec następne­
go miesiąca. Nie widzę bowiem racjonal­
nych powodów, dlaczego za opieszałość
poczty płacić maja abonenci.

Paweł Dubiel
Kraków

Trochę ciszej!
My. mieszkańcy osiedla Słoneczna wy-’

rażamy swoje niezadowolenie z powodu
dolegliwości jakich doznajemy codziennie
w godzinach popołudniowych i wieczor­
nych w wyniku nieprzemyślanej decyzji
zezwalającej na zabawy dyskotekowe w

namiocie na Równi Krupowej. Korzysta­
nie z urządzeń nagłaśniających dużej mo­
cy w pobliżu osiedli mieszkaniowych jest
niedopuszczalne i przeczy nie tylko za­
sadom współżycia społecznego, ale naru­
sza też zasady prawne.

Codzienne, jcilkugodzinne wysłuchiwa­
nie głośnej muzyki rockowej pozbawia
nas możliwości swobodnego i spokojnego
wypoczynku po pracy zawodowej. W peł­
ni podzielamy opinię mieszkańców sąsie­
dniego osiedla . Łukaszówki, że wydanie
przez Urząd Miasta zezwolenia na dzia-.
łalność godzącą w podstawowe prawa
obywatelskie jest sprzeczne z przepisami
prawa. Wyrażamy nadto zdecydowany •

protest przeciwko ignoracji przejawiają­
cej słę w praktyce wydawania zezwoleń
bez uzyskania opinii zainteresowanych
organów komitetów osiedlowych i komi­
sji Rady Narodowej.

Mieszkańcy osiedla Słoneczna
Zakopane

Gorzka prawdą
Od 42 lat zajmuję lokal w kamienicy

zarządzanej obecnie przez PGM Śród­
mieście. Mieszkanie jest w opłakanym
stanie 1 uznane zostało za nie nadające się
do zamieszkania. Znajduje się na pod­
daszu, nie ma pieca, wody, WC, panuje
w nim wilgoć a stropy są stare i zbu­
twiałe. Z tego powodu ujęto mnie w pla­
nie wykwaterowań na 1988 rok. Ponieważ
w Wydziale Spraw Lokalowych UD Śród­
mieście powiedziano mi, że nie mają pu­
stostanów podiełam sie ich wyszukania,
zresztą zgodnie z radą udzieloną mi w

tymże wydziale. Naiwnie przez dwa lata

wynajdywałam lokale niezamieszkane
lub zajęte bezprawnie. Skutek był taki,
że otrzymali je inni. W ten sposób wska­
załam 23 pustostany, ą sama nadal nie
mam gdzie mieszkać. Pisałam do organów
administracji, lecz zajmowane przez nie
stanowiska wcale mnie nie zadowalały, a

były wręcz obraza nrawa.. jeśli takie lesz­
cze w Polsce obowiązuje. Obawiam sie. że
jedyne argumenty to pięść lub pieniądz.
Niestety ja takimi' nie dysponuję. Jestem
inwalidą I grupy, po trzech operacjach
serca. Rentę otrzymuję niestety w złotów­
kach 1 to bardzo skromną. Doświadczenie
podpowiada mi, że drogą legalną nic w

tym kraju załatwić się nie da. Wynala­
złam kolejny pustostan i chyba będę mu-

siała się włamać. Na obecne miejsce eks­
mitować mnie nie mogą, gdyż, jak mówi

przepis. lokal do eksmisji musi nadawać
się do zamieszkania. Ja nie będę podpa­
lać się na środku Rynku, bo nie po to
wstawiono mi połowę sztucznego serca

abym sobie odbierała życie.
W swojej sprawie pisałam też do Ko­

mitetu Centralnego i do Komitetu Kra­
kowskiego PZPR. Wola sie nie intereso­
wać. bo cóż ich obchodzą problemy ja­
kiejś tam starej baby.

Janina Dąbrowska
ul. Czarnowiejska 4, Kraków

Śladem naszych publikacji
Katyńscy zbrodniarze —>

raz jeszcze

W „Gazecie Krakowskiej” i 25 lipca br.
ukazał się list Leszka Lisaka — „Katyń
— winnych można ustalić?”. Moim zda­
niem także trzeba ich szukać, ale nie w

prasie okupacyjnej popieranej przez hi­
tlerowców. Dla ustalenia winnych pan Li­
sak proponuje notatkę z „Gońca Krakow­
skiego” z 17 kwietnia 1943 r. podając
imiona i nazwiska czterech funkcjonariu­
szy smoleńskiego GPU. Notatka wydaje
mi się wysoce tendencyjna. Dobór daty
jej publikacji — a więc okres powstania
w warszawskim getcie oraz dobór żydo­
wskich nazwisk pracowników NKWD nie

był na pewno nrzynadkowy f służyć miał
jako propagandowy nóż w plecy bojow­
ników getta walczących z najeźdźcą hi­
tlerowskim, sugerując, że to Żydzi mor­
dowali Polaków w Katyniu.

Przecież w smoleńskim GPU pracowa­
li nie tylko Żydzi, ale także Rosjanie,
Ukraińcy i Białorusini, zaś szefem na­
czelnym był wtedy Berła.

Zapewne nie jest wiadomo panu Lisa­
kowi (a może też i Czytelnikom „Gazety
Krakowskiej”), że wśród ofiar katyńskie­
go mordu -i wśród zaginionych w ZSRR
15 tys. polskich żołnierzy było niemało

Żydów, w szczególności zaś lekarzy ży­
dowskich służących w 1939 roku w Woj­
sku Polskim.

Byłbym bardzo wdzięczny gdyby „Ga­
zeta Krakowska” oraz prof. Czesław Ma-

dajczyk odnieśli się poważnie do sprawy,
pseudohistorycznej wartości notatek k

„Gońca Krakowskiego”, nie czekając na

reakcje prasy zagranicznej.
Prof. dr Alfred Buch

Warszawa

Opracowanie:
JANUSZ ZACHARSKI

P iliciant-nublicysta należy do rzadkości. Z tym
większa ciekawością’ zapoznałem sie z ooraco-

waniem dotyczącym Cyganów kapitana Mariana
/? ”'

Ęi Bryły, zastępcy szefa Rejonowego Urzędu Spraw
H ł3 Wewnętrznych w Nowym Sączu (kwartalnik

„Służba MO”, nr 3/88). Opierając sie na bada­
niach statystycznych, spostrzeżeniach własnych i funkcjona­
riuszy zajmujących sie problematyka cygańska., autor scha­
rakteryzował przemiany społeczno-kulturowe ludności «y-
eańskiei osiadłej w województwie nowosądeckim.

Nowosądeckie zamieszkuje grupa Cyganów wyżynnych
zwanych „Łabanca” lub „bergitika Roma”. „Nasi” Cyganie
przybyli z Rumunii na przełomie XIV i XV wieku. O ich po­
bycie świadczy np. nazwa miejscowości koło Starego Sącza
— Cyganowice używana od początku piętnastego stulecia.
Najweześniei scyganizowana wsią był Jurgów na Spiszu.

Pierwszego Cygana miano sprowadzić do Jurgowa do wyro­
bu gwoździ potrzebnych przy budowie miejscowego kościoła.
Od 1769 ziemie polskiego Spiszą znalazły sie pod władaniem
Habsburgów. Cesarzowa Maria Teresa administracyjnymi
metodami zmuszała koczuiaca ludność cygańska do osiedle­
nia, nie zważając na siłę tradycyjnych nawyków. Część Cy­
ganów spiskich uczestniczyła w wojnach orowadzonych przez
cesarza Franciszka Józefa. Jak poda Je Adain Bartosz w „Ro­
czniku Podhalańskim” (nr 2/79), jeden z Cyganów w obronie ’

monarchii dosłużył sie stopnia kaprala, by po powrocie do
Jurgowa cieszyć sie wielkim szacunkiem, gdyż nikt tu poza
nim nie posiadał takiej szarży.

Radykalne przemiany w życiu Cyganów nastąpiły po IT

wojnie światowej. Nie tłukli Już — 1ak dawniej — kamieni
na drodze, w poszukiwaniu zarobku Jechali na wielkie budo­
wy. Kilkudziesięciu Cyganów z Jurgowa budowało Nowa
Hutę, Jeden z nich w uznatiiu solidnej macy został wyróż­
niony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Według danych Wojewódzkiego Urzędu Spraw WewnętrŁ-
nych w Nowym Sączu w województwie mieszka 1243 oby­
wateli narodowości cygańskiej, najwięcej w rejonie Nowego
Targu. Zakopanego i Nowego Sącza. Grupą ta należy do naj­
biedniejszych Cyganów w kraju, nierzadko traktowana iest
orzfz inne klany (Lowari, Rumungry. Kełdrasze) pogardli­
wie i z niechęcią. Nazywani sa ..nsojadami” lub „Łabańcami”.
Mężczyźni zarzucili tradycyjne profesje cygańskie, kobiety
wyjeżdżają do innych miast i wsi. abv żebrać i wróżyć. Do
żebraniny przyzwyczajani sa od dziecka.

Kpt. Marian Bryla sprzeciwia ai® uogólnianiu obiegowych
opinii o Cyganach wyżynnych. 146 Cyganów pracuje w za­
kładach gospodarki uspołecznionej. 38 — w lektorze prywat­
nym. Kilkunastu Cyganów zatrudniło sie przy budowie dróg
i wyrebie.Jasów na Słowacji. Najwięcej Cyganów pracuje
w przedsiębiorstwach gospodarki komunalnej, gdzie nie sa

wymagane kwalifikacja zawodowa. W Nowym Sączu aareja-
strowanych jest 13 zakładów pobielania kotłów stanowią­
cych cygańska własność. Właściciele tych firm przyjmują
zlecenia na terenie całego kraju. Ich sytuacja materialna
jest bardzo dobra. Jeden a Cyganów prowadzi taksówkę w

nam seminarium duchownego. Od ponad 10 lat istnieje w

Nowym Targu Podhalańskie Stowarzyszenie Kulturalno-
Oświatowe Cyganów, któremu przewodniczy Józef Mirga,
członek ZSL. Z* jego inicjatywy założono zespół pieśni i tań­
ca „Czarna Perły".

Cygan Cyganowi nierówny. Ci z Podhala i Orawy sa za­
możniejsi (88 rodzin posiada własne domy), bardziej cywill-
zowani. przestrzegający prawa i „.higieny. Na nowotarskim

Kowańeu Cyganie wybudowali wille wyróżniające sie kunsz­
towna. góralska ciesielka. Jednakże większość Cyganów
egzystuje w nędznych chałupach 1 barakach. W Maszfcdwl-

Cygan Cyganowi nierówny
„Psojady” i „Łobańce” A Cyganka — magister ekonomii A „Czarne Perły” w Nowym

Targu A Slumsy i wille A Kotlarze i kieszonkowcy A Cygańska taksówka

Czarnym Dunajcu. 8 ma własne samochody. Kpt. Bryła zbie­
rając materiały do swojego opracowania spotkał Cyganów
o różnych zainteresowaniach: filatelistów, zbieraczy staroci,
trudniących sie modelarstwem 1 filmem.

Spośród 1243 Cyganów zamieszkujących w Nowosądeckiem
15 posiada wykształcenie ponadpodstawowe. Jedna z Cyga­
nek — magister ekonomii — pracuje w Nowotarskim Kom­
binacie Obuwniczym .Podhale”. Cztery kobiety ukończyły
szkoły średnie, dwie sa pielęgniarkami Ostatnio 4 osoby pod­
czas odbywania kary pozbawienia wolności zdobyły zawód
ŚlUSRTŻSl*

To prawda, często porzucają prace. Zapału starcza im za­
ledwie na kilka miesięcy. Niesystematycznie do szkoły
uczęszczała dzieci crgańskię. egzekucja obowiązku szkol­
nego jest bardzo trudna. Jeżeli chodzi o religie
Cyganie sa wyznawcami katolicyzmu. Wiele rodzin uczę­
szcza stale do kościoła. Cygan M. M. s Podhala iest alum-

eaeh zamiast szyb w oknach ustawiono deski, brud i szczury
panosza sie w budynkach cygańskich przy sądeckich ulicach
— Wałowej, GwardyjskieJ i Zawiszy Czarnego. Młodzi wsześ-
nie rozpoczynała życie seksualne, niektórzy sa nosicielami
chorób wenerycznych.

Cyganie żyła z sobą bez zawierania związków małżeń­
skich. Śluby zawarte w kościele czy urzędzie należą do rzad­
kości. Na ten temat krąży zabawna anegdotka: >

Przed ołtarzem ksiądz pyta Cygankę: — Czy panienka umie
mówić pacierz?

— A jakże, proszę księdzal
— No to słucham.
Przestraszona Cyganika chwilę milczy, nie chcąc zdra­

dzać zupełnej nieznajomości molitwy. Wreszcie mówi: —

Kiedy ja, proszę księdza, mówię pacierz tylko po cygafisku...
— Panu Bogu to nie przeszkadza, niech panienka mówi po

eyffafaku.

Cyganika bez zalakniecia. modlitewnym głosem recytuje:
Jek, duj, triu. star. pańć. sov. efta. ochto. nńja. des — co

znaczy raz. dwa. trzy cztery, pięć, sześć, ttd. W ten sposóB
przebrnęła przez trudny egzamin.

Nazwiska Cyganów osiedlonych w Nowosądeckiem sa na®
zwiskami chłopskimi, góralskimi. W Czarnym Dunajcu sa

Siwaki i Styrkacze. w Nowym Sączu przeważają Mirgi. On®

dycze i Szczerby, w Nowym Targu — Bołdyżery i Czyszczą-
nie. Sa nazwiska bardziej egzotyczne ńp. Czurejo, Dongi
czy Oraczko. •/

Andrzej Majócha, specjalista do spraw cygańskich;
z WUSW, twierdzi, że opinia Cygan-złodziej jest mocno

przesadzona. Świadczą ó tym dane przytoczone przez kpt.
Bryłę. W rejonie nowosądeckim Cyganie dopuścili sie ostat®
nio 2.5 proc, ogółu popełnionych tu przestępstw. Dla organów
ścigania najbardziej kłopotliwa 1est młodzież cygańska. W
Nowym Sączu ponad setka nastolatków wałęsa sie no ulicach
1 placach targowych. Młodzi specjalizują sie w kradzieżach
kieszonkowych, a także w przywłaszczeniach rowerów, dro­
biu. królików. Rocznie notuje sie kilka rozbojów na osobach
nietrzeźwych.

Cygańskimi sprawcami przestępstw w 90 proc, sa nieletni.
Kieszonkowcy działała w 2—3 -osóbowych grupach, penetru­
ją atrakcyjne sklepy, autobusy miejskie w godzinach szczy­
tu, dworce PKS i PKP. Na ofiary wybierają prawie wyłącz­
nie kobiety z torbami i siatkami. Zatrzymani przyznają sie
dość szybko do winy, jednakże łupu często nie udaie sie
odzyskać. Kradzież, lako metoda zdobywania środków do
życia, nie lest uznawana nrzez Cyganów za fafct naganny.
Cygański obyczaj niejako nobilituje 1 sankclonuje ten sposób
zarobkowania. Natomiast kradzież dokonana w obrębię cy­
gańskiej społeczności oceniana iest Jako czyn niemoralny.

Charakterystyczna cecha przestępczości cygańskiej w la­
tach osiemdziesiątych było usiłowanie przekroczenia grani­
cy państwa w oparciu o sfałszowane lub cudze dokumenty.
Z Polski przerzucano dzieci cygańskie. Generalnie Jednak no­
wosądeccy Cyganie nie utrzymują szerszych kontaktów z za­
granica. Zaledwie kilka rodzin ma krewnych w RFN

1 USA. Większe powiązania mała z Cyganami ze Słowacji, no-,
nieważ wielu Cyganów s Podhala. Spiszą i Orawy oficjalni®
pracuje w CSRS.

JERZY LEŚNIAK
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pola weryfikowało dość za­
sadniczo wcześniejsze .optymi­
styczne szacunki. W minio­
nych latach, jak potwierdza
kierownik gospodarstwa w Po-
lanowicach Józef Broś, plony
żbóż osiągano średnio w gra­
nicach 65 kwintali z hektara.
Dla stacji była to rzecz nor­
malna — SHR w Polan oWi­
tach zwykle znacznie wyprze­
dzała w plonach rolników in­
dywidualnych. Wcześniejsze,
'optymistyczne zdawałoby się,
prognozy zostały zweryfiko­
wane przez realia. Rekordo­
wy wysyp pszenicy zanotowa­
no w Polanowicach na pozio­
mie 66 kwintali z hektara.
‘Najlepiej sypała ..polanka”,
'odmiana pszenicy wyhodowa­
na właśnie w Polanowicach,
'odmiana pszenicy zwana poto­
cznie „chłopską”, plonująca
dobrze nawet przy niskiej
kulturze rolnej. Na gorszych
stanowiskach „polanka” plo­
nowała znacznie niżej. W tej
chwili, jak obliczają w Pola­
nowicach, średnie zbiory psze­
nicy kształtować się będą na

poziomie 51—52 kwintali z he­
ktara, natomiast w minionych
latach bez specjalnych wysił­
ków osiągano zbiory rzędu 65-
kwintali z ha.

Kolejne gospodarstwo HPB,

Żniwa z pif
tym razem w Skrzeszówicach,
potwierdza niższe zbiory. Kie­
rownik gospodarstwa Tadeusz
Madęjeżyk przyznaje, że zbio­
ry pszenicy na najlepszych
stanowiskach nie przekracza­
ją 55 kwintali z ha, mimo że
szacunki kondycji zbóż przed
zbiorem były'znacznie bar­
dziej optymistyczne. Niewąt­
pliwie o-poziomie zbiorów za­
decydowała atira. Lekka zi­
ma, sucha, wczesna wiosna,
burze i nawałnice w czerwcu,
przesądziły o tym, że ziarno
w kłosie nie zdążyło się w-peł­
ni wykształcić. Kłosy zostały
porażone przez choroby grzy­
bowe, występujące, z nieby­
wałym nasileniem w, porów­
naniu do lat minionych.

Rolnicy indywidualni też sa.

zdania, że plony zbóż są niż­
sze, niż w minionych latach.
Miarą regresu w plonach są
znów Polanowice, dzięki swym
poletkom hodowlanym. W u-

•biegłych latach osiągano na

nich, bez stosowania chemii,
plony rzędu 100 i więcej
kwintali z hektara. oczywi­
ście po przeliczeniu. W tym
roku natomiast zbiór waha się
od 60 do 70 kwintali z’ha, co

praktycznie oznacza, że go­
spodarstwa chłopskie nie sto­
sujące zabiegów chemicznych,
osiągną plony, na dobrych
glebach rzędu 35—40 kwintali
z ha, przy szacunkach opty­
mistycznych. .

Tegoroczna aura, krańcowa,
jak oceniają specjaliści, zwe­
ryfikowała wartość odmian
zbóż. Swe walory potwierdzi­

ła „polanka”,' dobre notowa­
nia osiągnęła również „para­
da” i „kąmila”.. Nadszedł chy­
ba koniec „emiki” i „1/iyilli”,

■jeszcze do niedawna uważa­
nych za czołowe odmiany pol­
skich pszenic.

Stacja Hodowli Roślin w

Górce Narodowej specjalizuje
się w zbożach nasiennych. Do

bazy w Niedźwiedziu dostar­
czono pierwsze partie ziarna
siewnego. Kwintal wyszaco-
Wano na 15,5 tys. zł. Dostaw­
cy buntują się, ponieważ ta
cena nie gwarantuje bezpie­
cznego bytu ekonomicznego.

Wątpliwości i obawy pań­
stwowych dostawców zbóż
potwierdzają reakcje rolników
indywidualnych. Jak informu­
je Zygmunt Wójcik, szef ma­
gazynu GS ze Słomnik, w Iwa­

nowicach do tej pory skupił
zaledwie 8 toń ziarna! W u-

biegłym rokw GS w Słomni­
kach skupiła 580 ton zbóż,
zaś w tym czasie rok temu

rolnicy indywidualni dostar­
czyli 300 ton. Przy obecnych
zwariowanych cenach skupu
zboże staje się twardą walutą’
i kto ma możliwości przecho-

. wania ziarna, nie spieszy się
do skupu. Doświadczenia u-

biegłoroczne jeszcze raz na­
uczyły rolników praktycznego
myślenia. Kto się nie spieszył
ze sprzedażą, wiosną tego ro­
ku zyskał znacznie wjęcej,
niż to gwarantowały państwo­
we regulacje cen.

Skutki złych nawyków od­
czują teraz konsumenci w

dwójnasób. Ostatniś notowa­
nia cen Chleba: w Słomni­
kach 400 zł za bochenek, w

Miechowie 230 zł. W GS Koc­
myrzów skończyły się zapa­
sy „starej” mąki. W poniedzia­
łek sprzedano resztki wyro­
bów piekarniczych po starych
cenach — chleb zwykły za 165
zł. Obecnie bochenek Chleba w

Kocmyrzowie o wadze 1.6 kg
kosztuje 526 zł. Mąkę udało
- się zdobyć „sposobem”. Jeśli

• rolnicy zaczną przechowywać
zboże, czeka nas naprawdę
długi przednówek.

(tot)

Nominacje trenera

Andrzeja Strejiaua

WARSZAWA (PAP). We­
dług ocen resortu rolnictwa, a

potwierdzają to również wy­
powiedzi rolników,- wciąż nie­
dostateczna jest informacja o

oferowanych cenach skupu
zbóż i stworzonych ostatnio
pewnych mechanizmach wol­
norynkowych. które powinny
być bardziej aktywnie wyko­
rzystywane przez Przedsię­
biorstwa Przemysłu Zbożowe­
go PZZ. W związku z tym
dyr. Departamentu Produkcji
Rolniczej Ministerstwa Rolnic­
twa Bolesław Woźniak przy­
pomina, że ■przedsiębiorstwa
PZZ podniosły z dniem 1
sierpnia ceny skupu zbóż chle­
bowych, a więc żyta i pszeni­
cy (średnio o 20 proc, w po­
równaniu z poziomem cen z 29
czerwca br.. w stosunku zaś
do cen z drugiei połowy kwie­
tnia br. jest to wzrost o 44
proc.). fj>d to ceny średnie,
przy czym istnieje przecież
możliwość stosowania różnych
cen umownych w zależności
od sytuacji w produkcji i sku­
pie w poszczególnych rejonach
kraju;

W SKLEPACH Z NABIAŁEM
— PUSTAWO

WARSZAWA (PAP). Chociaż
podjęta przed kilkoma dniami
decyzja ministra finansów o

urealnieniu .'wysokości dotacji
do produkcji artykułów spo­
żywczych z cenami urzędowy­
mi no.wihna zachęcić

' -produ­
centów do wytwarzania tych
wyrobów, nic nie wskazuje na

to. że tak sie istotnie stało1.

Z informacji nadesłanych
przez korespondentów PAP
wynika, iż ze sklepów nabia­
łowych zniknął ser chudy i

mleko o zawartości 2 proc,
tłuszczu. Podobnie jest z sera­
mi żółtymi. Natomiast ćeriy
sera tłustego.-. masła i innych
artykułów mleczarskich sa *—

w opinii klientów — zbyt wy­
sokie. 1■

Na niektórych targowiskach
w stolicy tłusty 'twaróg ofero­
wany jest w cenie 160(1 zł za

kilogram. Lecz w handlu uspo­
łecznionym iego cena oscyluje
miedzy 580—650 zł/kg, Sa jed­
nak wyjątki. Np. twaróg tłu­
sty w Bielsku-Białej kosztuje
910 zł/kg, w Grudziądzu —

750 zł/kg. zaś w Toruniu —

700 zł/kg. Najtaniej można go
natomiast kupić w Inowrocła­
wiu — 390 zł/kg lub w Byd­
goszczy — 400 zł/kg.

W tych dwóch ostatnich
miastach cena masła chłodni­
czego, „extfa” nie przekracza
600 zł za kostkę, podczas gdy
w sąsiednich" miejscowościach
dostać można tylko masło
„śmietankowe”, kosztujące w

Toruniu 710 zł za kostkę 25
dkg. a w Grudziądzu za te sa­
ma ilość * masła „stołowego”
klient musi zapłacić 760 zł.

8 bm. informowaliśmy o

tym. że konkurencja zmusiła
włocławskie „Społem” do ob­
niżenia marży. Okazuje sie. że
nie jest to odosobniony przy­
padek. Również spółdzielcy ż
Gniezna zdecydowali o nie­
wielkiej, - bo 2-proc. obniżce
Dobieranych marż. Wprawdzie
w tym wypadku nie była to

decyzja wymuszona przez kon­
kurentów. ale dobre i to.

Z PIECZYWEM
— BEZ ZMIAN

WARSZAWA (PAP),
pierwszym spotkaniu pe

mocnifca rządu ds. urynko­
wienia gospodarki żywnościo­
wej najwięcej pytań dotyczy­
ło sytuacji, na rynku mięs­
nym, natomiast podczas ko­
lejnej rundy pytań,' 9 bm.

• dziennikarzy interesowało pie­
czywo. A właściwie sprawa
braku chleba'zwykłego i wiej­
skiego, na któ-re ustalone zo­
stały ceny urzędowe.

Wiceprezes Centralnego
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” Dionizy Ku-
kier przyznał, że istotnie w

ubiegłym tygodniu nie załat­
wiona sprawa dopłat do tej
produkcji spowodowała rezy­
gnację piekarzy z dostaw obu
gatunków Chleba. Jednakże
obecnie, p0 decyzji ministra
finansów 0 urealnieniu wyso­
kości dotacji do tej produkcji,
jedynie kłopoty z mąką żyt­
nią występujące w niektórych
miejscowościach, lip. w Kra­
kowie, lub inne nieprzewidzia­
ne wypadki, jak np. awaria
elektrowni w Łodzi, mogą tłu­
maczyć braki. Dodał również,
że w zakładach „Społem” oba
gatunki chleba są wypiekane,
jednakże znaczny, wzrost po­
pytu może powodować kłopo­
ty z jego kupnem.

Przypomnijmy, że bochenek
chleba „zwykłego” o wadze 1
kg kosztuje 114 zł, zaś chleb
„wiejski” o wadze 0,8 kg —

1.08 zł. Przykładowo podano,
iż w Warszawie iw Lublinie
na oba te gatunki chleba
przypada po 30 proc, dzien­
nych dostaw pieczywa, w Ka­
towicach i Bydgoszczy po 50
proc, dziennych dostaw pie­
czywa, zaś w Lublinie — 7
proc.

Wszystko zatem zależy od
dobrej woli piekarzy. Jeśli

nawet ci' ze „Społem” będą
piec chleb z. cenami urzędo­
wymi, to rzemiosło, przynaj-
mńiej warszawskie, jednozna­
cznie odpowiedziało — nie. A
trzeba wiedzieć, że w stolicy
co 3 bochenek chleba pocho­
dzi właśnie z piekarni rze­
mieślniczych. Sekretarz war­
szawskiego Cechu, Piekarzy
pozbawił zatem złudzeń mie­
szkańców stolicy, tłumacząc,
że dotacja do tego chleba rnu-

siałaby być wyższa od jego ce­
ny i przekroczyłaby sumę pła­
conych przez rzemieślników
podatków. •

Jeśli chodzi o zaopatrzenie
w inne artykuły z cenami u-

rzędowymi (mleko o 2-proc.
'zawartości tłuszczu i chudy
twaróg) min. Andrzej Gło­
wacki stwierdził, że produkcja
sera jest większa niż w po­
przednich miesiącach, a kwe­
stie finansowania tej produk­

cji rozwiązano tak samo, jak
w przypadku chleba, czyli
podnosząc wysokość dotacji do'
poziomu pokrywającego rze­
czywiste koszty wytwarzania.

Natomiast na pytanie, na ile
zasadna jest krążąca po war­
szawie- pogłoska o 50-proc.
wzroście cen mięsa, odparł, że
może się to zdarzyć, chociaż
nie widzi powodu tak rady­
kalnych" „skoków” cen.

I na koniec informacja opty­
mistyczna. Od początku tego
tygodnia skup żywca powoli,
lecz systematycznie wzrasta.
8bm. wyniósł on 4360ton w

przeliczeniu na mięso, 7 bm.
— 4180 ton, podczas gdy w

ubiegłym tygodniu nie prze­
kraczał 3 300 ton dziennego
skupu.

Już zestaw 16 nazwisk ka-
drowiczów może świadczyć o

tym, że piłkarska reprezenta­
cja Polski ma nowego trene­
ra. W najbliższym — 23 sierp­
nia w Lubinie — towarzys­
kim meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim Andrzej Strejlau i
jego współpracownicy Leszek
Cmikiewicz i Jan Tomaszew­
ski dali szansę kilku zupełnie
nowym, a w znacznej części
także nie do końca w przeszło­
ści sprawdzonym zawodnikom.
Swój wybór A. Strejlau uza­
sadnił następująco:

' „...Jeste­
śmy zwolennikami zawodni­
ków walecznych, zoszechstron-
nych, potrafiących narzucać
swój dynamiczny styl gry ry­
walom. Dużą wagę przykłada­
my do budowania linii obrony,
bo ona stanowi podstawę każ­
dego zespołu piłkarskiego...”..

Potwierdzeniem słów trene­
ra może być-np. fakt, że z eta­
towych obrońców poprzedniej
kadry tylko Dariusz Wdow-
czyk znalazł uznanie.

A oto 16-osobowa kadra. —

Bramkarze: Jarosław Bako

(Zagłębie Lubin) i Józef Wan-
dzik (Górnik Z.). Obrcńcy: Ro­
bert Warzycha (Górnik Z.),
Piotr Soczyński (Olimpia),
Krzysztof Budka, Zbigniew-
Kaczmarek i Dariusz Wdow-
czyk (wszyscy Legia), Piotr
Czachowski (Stal Mielec).
Rozgrywający i napastnicy:
Jan Urban (Górnik Z.), Wal­
demar Prusik (Śląsk), Jacek
Ziober (ŁKS); Marek .Godlew­
ski (Zagłębię Lubin), Janusz
Nawrocki i Mirosław Kubi-

'sztal (obaj GKS Katowice),
Roman Kosecki (Legia), Krzy­
sztof Warzycha (Ruch).

Na zgrupowaniu, zgodnie z

wcześniejszymi zapowiedziami,
przebywać będą każdorazo­
wo młodzi, utalentowani zawo­
dnicy. Z małymi szansami na

występ w meczu, ale z za­
miarem „Otrzaskania się”, z

kadrą... W Lubinie, gdzie
pierwsza kadra trenować bę­
dzie przez 6 dni, dano szanse

Januszowi Gałuszce (Zagłębie
Sosnowiec) j Maciejowi Śli-
wowskiemu (Stal. Mielec).

Informując o nominacjach

do kadry zawodniczej, Andrzej
Strejlau poinformował o po­
dziale funkcji w ekipie orga­
nizacyjnej. Kierownikiem te­
chnicznym będzie Sławomir
Dąblewski, opiekę lekarską
sprawować będą Henryk So-
roczko i Witold Stelowski,
masażystami będą Marek Łas­
ki i Jan Rębacz, natomiast
specami od „wywiadu”, czyli

zbierania, informacji o prze­
ciwnikach— Roman Hurkow-
ski f Dariusz Sledziewski.

Na środowej konferencji
szef wyszkolenia PZPN Ed­
mund Zientara mówił o naj­
bliższych planach drużyny
młodzieżowej ,.Under-21”. 22
bm. czeka ją w Legnicy mecz z

rówieśnikami z ZSRR. Po

decyzjach komitetu wykonaw­
czego przestało istnieć kiero­
wnictwo szkoleniowó-organi-
zacyjne tej drużyny. Dlatego
m. in. doraźnie na, mecz z

ZSRR młodzieżą - opiekować
się będą E. Zientara i trener

Zagłębia Lubin Stanisław
Świerk. Kadra powołana zo­
stanie w czwartek, 10 bm.

Makroregion i klasa okręgowa
W najbliższą sobotę rozpo­

czynają się rozgrywki nowo

powstałej piłkarskiej ligi mię-
dzyokręgowej z udziałem 5
drużyn krakowskich: Kabla,
Świtu . Krzeszowice, Grębało-
wianki, Gościbii Sułkowice i
Hutnika II. W inauguracyj­
nych spotkaniach Świt podej­
muje w niedzielę Zawadę No­
wy Sącz (godz. 17) a rezerwą
Hutnika — Gościbię (godz.
18). Kabel gra w Tarnowce z

Tamelem (sobota godz. 15) a

Grębałowianka również na

wyjeździe z Tarnovią (sobota
godz. 17).

Pozostałe mecze tej kolejki:
(niedziela) Unia II Tarnów —

Glinik Gorlice, Harnaś Tym­
bark — Igloopol Straszęcin.
Mecz Błękitnych Tarnów z

yićtorią Witowice przełożono
na 23 bm.

Program gier inauguracyj­

nej kolejki klasy okręgowej:
sobota: Zwierzyniecki — Cle-
pardia (17), Borek — Brono-
wianka (17); niedziela: Gór­
nik Wieliczka — Wisła II (11),
Gdovia Gdów — Tramwaj
(17), Krakus Swoszowice —

Prokocim (17), Orzeł Piaski
Wielkie — Dalin Myślenice
(17), Targowianka — Craco-
via II (17.30).

Z czterech beniaminków:
Zwierzyniecki, Orzeł, Targo­
wianka i Gdovia tylko dwie
ostatnie drużyny nie występo­
wały w tej klasie rozgrywek.

Wyniki, strzelców bramek i
wyrywkowe sprawozdania z

niektórych spotkań będziemy
zamieszczać w poniedziałko­
wych wydaniach „Gazety”.
Wyjątkowo rezultaty meczów
inauguracyjnych (ze względów
wydawniczych) zamieścimy w

środę. (pu)

W kilku wierszach ■

< Jagiełłami Białystok
przybył już trzeci piłkarz Żal-
giriju Wilno. Tym 'razem jest
to 23-letni napastnik Gintaras
Kwiliunas. W Żalgirisie gra
on od 1984 r., w pierwszym
składzie — od trzech lat roze­
grał 31 sootkań. zdobywając
Dieć goli. Jest mistrzem sportu
ZSRR. Zawodnik został już
zatwierdzony Drzęz PZPN.

Anita Wachter z Austrii
zajęła pierwsze miejsce, w za­
liczanym do Pucharu Świata
supergigancie, jaki odbył się w

Las Lenas w Argentynie. Wy­
przedziła ona Francuzkę Cathy
Chedał oraz swa rodaczkę Pe-
tre Kronberger.

Zakończyły się mistrzo­
stwa Afryki w lekkiej atlety­
ce. W ostatnim dniu mistrzostw
Yusuff Alli (Nigeria) ustanowił
rekord Afryki w skoku w dal
— 8,27 m.

Tenisowe

mistrzostwa

Polski

Nie wiadome czy spore na­
grody nienieżne. czy też wresz­
cie stabilizacja formy krajo­
wej czołówki tenisowej spowo­
dowały. że turniej o mistrzo­
stwo Polski na kortach w Ka­
towicach przebiega bez takich,
kolwiek wstrząsów. Niespo­
dzianek prawie nie ma.

W ćwierćfinałach gry poje­
dynczej kobiet zmierza się:
Katarzyna Nowak z Barbarą
Kocygą, Sylwia Czopek z An­
ną Gabzdył, Katarzyna Bedna­
rek z Magdalena Mróz i El­
żbieta Żaboklicka z Renatą
Wojtkiewicz. A więc nazwiska
znane od lat.

Panowie walczyli o „szesna­
stkę”. Podobały, sie pojedynki
Lecha Sidora z Tomaszem
Maliszewskim i' juniora To­
masza Łichonia z Arkadiu­
szem Wróblem.

Mężczyźni — II runda:

Harasym (Stal St ■Wola) —

Tarczyński (Stal St. Wola) 6:1,
6:4, 6:1. Koska (MKT Łódź) —

Garczyński (AZS Poznań) 6:2.
6:3. 6:3. Jarnróz (Legia) — Ja­
nuszek (Górnik Wesoła) 6:lj
6:1. 6:4. Lewandowski (MKt.
Łódź) — Bąk (Zagłębie Wał­
brzych) 1:6, 6:3. 6:3. 7:6, Si­
dor (MERA) — Maliszewski
(Zagłębię Wałbrzych) 6:3. 6:3,
6:2, Lichoń (GKS Katowice) —

Wróbel (Górnik Wesoła) 7:5,
6:4. 6:2. i

Kobiety:
Nowak (MKT Łódź) — Cza-

kańska (GKS Katowice) 6:2.
6:1. Kocyga (Błękitni) — Hara­
sym (Stal St. Wola) 6:3. 6:3,
Czopek (Budowlani) — Bojko
(Górnik Zabrze) 6:1. 6:2. Gab-
zdyl (Górnik Wesoła) — Teo-
dorowicz (Górnik Bytomi 6:4.
6:4 Bednarek fMĘRAY — G”-
muła (Olimpia) 6:2; 2:6,
6:3, Mróz (SKT Śonot) — Sta­
rosta (GKS Katowice) 6’3 6'3,
Żaboklicka (Legia) — Hernig
(niestowarzyszona) 6:2. 6:2.
Wottklewicz (Górnik Ry^m)
— Kuklińska (Zagłębie Lubin)
6:7, 6:2, 6:0.

Express Lotek

6. 19. 22. 23. 24

Super Lotek

7. 15. 21. 22. 31. 37. 41

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przeboje ekranów w telewizji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) mocnych wrażeń w sobotnim atrakcji- jest także udział Clin-

„Kinie nocnym”. Akcja filmu ta Eastwooda.
pt. „Oszukany”, który powi- osadzona jest w czasie wojny Bezspornym rodzimym prze-
nien zgromadzić amatorów secesyjnej, a jedna z jego bojem pozosta.ia od chwili pre­

miery .w 1960 r. „Krzyżacy”
reż. Aleksandra Forda, przeży­
wający obecnie „druga mło­
dość” jako najpopularniejszy
polski film w obiegu kaseto­
wym. -Zapewne nie tylko mło­
dzi widzowie- obe.iTza ekraniza­
cje powieści Henryka Sienkie­
wicza w programie niedziel­
nych ..Teleferii”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Słowakom i Czechom budowę
i montaż urządzeń oczyszcza­
jących i utylizacyjnych — sa­
mi nie zaniedbujemy swoich
potrzeb krajowych? Otóż nie.
Współpraca gospodarcza Pol­
ski z Czechosłowacją akurat

: Tak się handluje po polsku
no film składający się z odpo- zajdzie tego potrzeba
wiednio dobranych urywków
filmowych pokazujących in- skich specjalistów
westycje realizowane

_ przez s

na­
tychmiastową . obecność pol-

w .miej-
_____ _____ _________

.......
__ ___

. scach, gdzie ewentualnie stro­
na tych przestrzeniach koope- Polaków zarówno w Czecho- na czechosłowacka zechciała-

racyjnych i handlowych jest
dla nas bardzo korzystna. Ob­
jawiło się to m. in. w bardzo
interesujących pytaniach, ja­
kie pod adresem autorów re­
feratu zgłaszali sami Słowa­
cy. Pytali m. in. o możliwość
budowy małych i średnich o-

czyszczalni, zakładów utyliza­
cyjnych. interesowali się
ceną tego rodzaju urządzeń' i
sprawnością, ciągami uzdatnia­
jącymi Strona polska we

wczoj-ajszym semiparium bra­
tysławskim była dobrze przy­
gotowana: na wstępie pokaza-

słowacji, jak i w, ojczystym by budować według, polskich
kraju (m. in. duża sekwencja planów i przez polskich spe-
filmowa nawiązywała do uję- cjałistów oczyszczalnie. Kilka-
cia wody na Rabie, mówiła o naście obiektów wybudowa-
urządzeniach uzdatniających, nych już przez - ••-

o systemie samego oczyszcza­
nia i przesyłania wody do
naszego ipiaśta).

Widziałem w życiu dość du­
żo tego rodzaju spotkań o

charakterze handlowym, ale
to zrobiło na mnie naprawdę
najlepsze wrażenie. Chociażby
dlatego, że przedstawiciel
„Chemadexu” Kazimierz Pień­
kowski zadeklarował — jeśli

; Polaków w

bratnim kraju ma dobrą, by
nie powiedzieć, najlepszą opi­
nię. Należy do nich m. in. o-

czysaczalnia kontenerowa wód
w Luhaczowicach na Mora­
wach, nie mówiąc już O wiel­
kich, komunalnych i przemy­
słowych obiektach tego rodza­
ju. Obciąłbym, żeby mnie
Czytelnicy dobrze zrozumieli:
eksport polskiej myśli techni-

cznej, wzrost liczby zamówień
na roboty zagraniczne to
wielka szansa polskiej gospo­
darki. Uważam, że to, co

wczoraj czechosłowacka dele­
gatura „Polimexu-Cekopu”
zorganizowała w Bratysławie,
bardzo dobrze służy naszym'
dostawom kompensacyjnym —

w materiałach i urządizeniach..
To nie są tylko dobre diety
polskich robotników za gra­
nicą (chociaż i one, się liczą!),
ale również kontakt z rozwi­
niętym krajem socjalistycz­
nym, który chętnie widzi w

naszych przedsiębiorstwach
handlu, zagranicznego — po­
żądanych partnerów.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Gorączka w Pradze
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

ocęny wydarzeń 1968 róku i

większych swobód obywatel­
skich. Owi propagatorzy —

zdobywający podpisy b. często
w knajpach, za określone su­
my pieniężne, za alkohol, nar­
kotyki, — w wielu wypad­
kach sa kryminalistami — re­
cydywistami. piiakami, osoba­
mi chorymi psychicznie.
Wszystkich łączy jedno: niena­
widzą komunizmu. Niektórzy
autorzy anonimowych pogró­
żek skierowanych dó „Rude­
go Prava” nienawiść tę (gaze­
ta reprodukuje to oświadcze­
nie). czuli w sobie iuż od
dziecka.

Nic dziwnego, że społeczeń­
stwo CSRS iest głęboko obu­
rzone i protestuje: do różnych
redakcji i władz nadeszło iuż
ok. 16 tys. indywidualnych i
zbiorowych listów na ten te­
mat, ostrość i soczystość epite­
tów rośnie w miarę uołvwu
czasu. Z petycji „Kilka zdań”
— jednej z wielu gdyż tutej­
sze. mądrzejsze i bardziei
praktyczne społeczeństwo woli
te formę sygnalizowania wła­
dzy konieczności szerszego dia­
logu od awantur ulicznych —

uczyniono wydarzenie, które
może zachwiać -socjalizmem'w
Czechosłowacji zawrócić naj­
bogatszy w naszym obozie, u-

stabilizowany. mądry i' gospo­
darny kraj z drogi dalszego
rozwoju, zepchnąć go na kra­
wędź wojny domowej, do bu­
szowania po ulicach 'faszys­
towskich bojówek i wieszania
na drzewach wszystkich „czer­
wonych”.

Starałem sie możliwie wier­
nie zaprezentować, Państwu
gorączkę, buchająca z pierw­
szych stron gazet. Zapewniam
równocześnie, że można wy­
trzeszczać oczy aż do bęlu i
nie zobaczy sie szpiegów CIA
wychyla.iac.ych głowy zza -wę­
gła na placu Wacława, nie
spotka się Vaclava Havla go­
niącego oo ulicach z zakrwa­
wionym nożem w garści. Ol­
brzymia. naprawdę olbrzymia
większość, społeczeństwa loku-
ie obustronne przygotowania
do obchodów kolejnej roczni­
cy internacionalistycznęi po­
mocy udzielonej CSRS przez s

państw Układu Warszawskie­
go 21 sierpnia 1968 roku dale­
ko boża obrębem swych zain­
teresowań. Mieszkańcy Pra­

gi, nie mówiąc już o Braty­
sławie. chca przede wszystkim
spokoju, cenią sobie luksus
małej stabilizacji i tego, że
nie musza tak potwornie, mor­
dować sie w kolejkach lak
ich północni sasiedzi. Jest o-

czrwiście ferment, iest do­
maganie sie wiekszei. szyb­
szej demokratyzacji, szerszej
informacji historycznej i
współczesnej, ale nawet, jeśli
zobaczycie Państwo na ekra­
nach telewizorów, odpukać,
koleiny ..łomot” na płaci Wa­
cława — to nie dajcie sie
zwieść pozorom. Idee ludzi,
dla których 21 bm. Praga zna

zmienić sie w twierdze obsa­
dzona funkcjonariuszami mi­
licji zawodowej i ludowej —

nie maja społecznego popar­
cia. nie maja „społecznej
przekładki”. Może z wyjąt­
kiem pewnych grup inteligen­
cji i coraz bardziei radykali-
zuiacei sie młodzieży.

Po cóż wiec ta cała wrzawa

wokół iednego z wielu zbioro­
wych listów, po cóż tak przy­
kre. UDokarzaiace dyskrymi­
nowanie publiczne jej autorów,
wśród których iest wiele
wspaniałych postaci życia na­

ukowego i kulturalnego? Jak
sie wydąie. władze wiedzą,
czego chca. sa przekonane ó
swoich racjach, tylko „nie
bardzo umieją to powiedzieć”,
stosując chwyty propagando­
we i iezyk. o którym my. na

szczęście, staramy sie lak
najszybciej zapomnieć Świat
socjalistyczny jest na zakrę­
cie. piekielnie trudnym zakrę­
cie. który' Czechosłowacja jak
do tej pory — w dziedzinie za­
gwarantowania wysokiego po­
ziomu życia swym obywate­
lom. bierze najlepiej. Uważa,
że nie może sobie pozwolić na

najmniejsze rozluźnienie dy­
scypliny — zarówno w bazie,
iafc i w nadbudowie. Czas do-
każe. czy rzeczywiście miała
racie, czy nie można przebu­
dowywać gospodarki i likwi­
dować białych plam, nie plą­
cąc za to pustymi półkami. .

Na razie półki sa pełne, uli­
ce zawalone kolorowym tłu­
mem turystów, wśród któ­
rych coraz wiecei patroli mi­
licyjnych. gdyż „nodieto iuż
odpowiednie kroki, by miesz­
kańcom stolicy zagwaranto­
wać prawo do porządku” Bę­
dzie porządek, nie bedzie dia­
logu z opozycja. I beda pełne
sklenv. To ostatnie podobno
przesadza o wszystkim, co

powtarzam na odpowiedzial­
ność moich gospodarzy.

LESZEK MAZAN

z zawodnikiem. Niestety po­
pełniliśmy jeden- błąd, nie za­
wierając na piśmie konkret­
nej umowy z samym zawod­
nikiem, któr-y potem wziął to
za przejaw działania na . za­
sadzie faktów dokonanych —

najpierw kontrakt, a potem
ewentualne dogadywanie
spraw finansowych. To stano­
wiło powód decyzji Strojka o

pozostaniu w Igloopoiu. Wzno­
wione przeze mnie rozmowy
zmierzają ku temu, aby za­
wodnik ten trafił do Wisły,
bo jesteśmy zainteresowani
jego grą w naszym klubie.
Wprawdzie otrzymałem' dzi­
siaj kilka sugestii, które sta­
wiają w wątpliwość płacenie
horrendalnych sum za piłka­
rza drugoligowego. No cóż, nie
.my ustalaliśmy prawa rynku
i obowiązujące na nim ceny.
Jeżeli chodzi o nieporozumie­
nia z Igloopolem w sprawach
finansowych, to chciałem za­
znaczyć, że pieniądze na tran­
sfer mamy, natomiast nie jest
naszą winą, że dziś przelewy
bankowe płyną z

miasta do 'drugiego dwa do
trzech tygodni.

— Kontuzje zawodników w

spotkaniach o Puchar Lita
spowodowały duże luki w

zespole. Tymczasem nie załat­
wiono transferów Żuchnika,
Gila,, czy też innych utalento­
wanych młodych piłkarzy.

— Metoda startowa ma

swoich zwolenników i prze­
ciwników. W klubie uważali­
śmy, że otrzaskanie się w

konfrontacji z zespołami za­
granicznymi jest potrzebne.
Pech, który, prześladował nas

podczas tych meczów mógł
również wystąpić na trenin­
gach. Jeżeli chodzi o transfer
Źuchnika z Motoru, to byliś­
my zmuszeni do rezygnacji z

jego przeprowadzenia ze

względu na zły stan zdrowia
piłkarza, mimo tego Motor i
tak oczekiwał za niego hor­
rendalnej sumy. Jeżeli cho­
dzi o Gila to były trener Bro-

żyniak uważał, iż nie będzie
on przydatny dla zespołu. W
tym tygodniu przeprowadza­
my rozmowy z' Mławianką w

sprawie utalentowanego za­
wodnika. ale nazwiska nie
chcę podawać, gdyż . transfer
nie doszedł jeszcze do skut­
ku.

— Kibice dużo ostitnio
mówią o stosunkach na linii
Kraków — Katowice. Szkoda,
że pełnowartościowi piłkarze
podróżują tylko w jednym
kierunku...

— Odpływ zarówno mło­
dzieży jak i ukształtowanych
piłkarzy na Śląsk stał się po­
wszechny. Decydują o- tym
warunki finansowe, które naj­
częściej stają się masnesem

dla rodziców młodych piłkarzy.
Na'sz klub bardzo interesował
się Piotrem Świerczewskim,
ale nie byliśmy w stanie doiść
do Dorozumienia z,iego ni^em.
S+nrszv .bra-t Piotra, Marek

skończył mu się kontrakt nie tensje za

13 rozmów o wiślaćkiej piłce

cenę w

klubie
nas Wo-

siedzi na-

Widocz-

mach prasy, jakoby chcieliś-
my go odzyskać za parę pi­
łek. Jak wierutna jest to
bzdura wie sam Skrobowski.

— Kibiców bardzo cieszy
prawidłowy rozwój talentu
Mąrca, co złego dzieje się z

Maśnikiem?
—-Cieszy mnie, że Marzec

wyrasta na pełnowartościo­
wego zawodnika pierwszej
drużyny. Jest to zawodnik
bardzo ofensywnie grający,
chyba jednak otrzymuje zbyt
wiele zadań, które przymu­
szają go do gry destrukcyjr
nej. Kiedy rozwiąże się sy-

chciał z nami, podejmować
żadnych rozmów w sprawie
pozostania w Krakowie i po­
wiedział, że będzie grać tyl­
ko w GKS Katowice. W brzy­
dki sposób podeszli nas dzia­
łacze GKS w sprawie Wo-
łowicza, przebijając
jego macierzystym
Metalu Kluczbork. U
łowicz by grał, tam
ławce rezerwowych,
nie nie o grę--w piłkę, ale o

pieniądze mu chodziło.
— W październiku służbę

wojskową kończy Dziubiński,
czy klub podjął starania o

zatrzymanie go w Krakowie? tuacja z szeroką grupą piłka-
— Wcześniej już podjęliś­

my działania, zmierzające do
tego aby Dziubiński został w

Wiśle. Żarówno piłkarz jak
i jego klub Broń Radom wy­
rażają na /to zgodę i wkrótce
powinno dojść do podpisania
odpowiedniej' umowy.

— Czy mógłby Pan wyjaś-
jednego nić kibicom jaki jest rzeczy­

wisty status trenera Hajdasa
w GTS Wisła?

— Nie ukrywam, że chce-
my trenera Hajdasa zaanga­
żować do opieki nad pierw­
szym zespołem . Wstrzymuje­
my się jednak z tym anga­
żem aż. do chwili definityw­
nego wyjaśnienia całej spra­
wy udziału Bogusława Hajda­
sa w przekroczeniu granicy
przez Sajdaka legitymujące^
go się paszportem Chwedczu-
ka. W tej sprawie prowadzi
śledztwo prokuratura w Biel­
sku Białej, a Hajdas nie jest
oskarżonym lecz tylko świad­
kiem. Na razie korzystają z

jego wiedzy i doświadczenia
opiekujący się zespołem Mu-
siał i Kmiecik.

— Wisła po spadku do II

ligi sprzedała kilku bardzo do­
brych piłkarzy. Dlaczego
wówczis nie wykorzystano
tych pieniędzy na zakup in­
nych wartościowych zawodni­
ków?

— Proszę pamiętać, że wa­
runki transferów były dla
nas bardzo niedogodne. Za
dobrego piłkarza można było
wziąć maksymalnie do 10 min
zł, suma ta dziś nie wystarczy
na kupienie juniora. Po de­
gradacji do II ligi żaden do­
bry piłkarz nie chciał przejść
do Wisły i w ten sposób zo­
staliśmy na lodzie z pieniędz­
mi, które na rynku piłkarskim
z dnia na dzień traciły swo­
ją wartość.

— Wiele pretensji mają ki­
bice do działaczy za to, że nie
potrafili ściągnąć do Krakowa
Skrobowskiego...

— Ze Skrobowskim
prowadziliśmy rozmowy, któ­
re pierwotnie dały .pozytyw­
ny efekt. ' Piłkarz był zado­
wolony z zaproponowanych
przez nas warunków. Potem
jednak okazało się. że lensze
argumenty. miała poznańska
Olimpia; Mam do niego pre-

wypowiedź na ła-

prze-

rzy kontuzjowanych, będzie
on mógł zagrać wreszcie to co

najbardziej lubi. Maśnik prze­
żywa -faktycznie regres
my. Jest to jednak, duży
lent i mamy nadzieję,
szybko się odnajdzie.

— Dużo mówiło się o

jeżdzie za granicę Lipki i

tyki. Obaj jednak nadal
ją w Wiśle...

— ...Piłkarze ci podpisali z

nami kontrakty, jeżeli tylko
znajdą się chętni, obaj otrzy­
mają zgodę na grę w klubach
zagranicznych.

— Jak się układa współpra­
ca, Wisły z krakowskimi
bami?

— W Wiśle uważamy,
współpraca krakowskich
bów, jest podstawą
naszej piłki.
współpracuje się nam niemal
ze' wszystkimi klubami tego
miasta. Mamy nadzieję, że i
z Cracovią ta współpraca bę­
dzie wyglądała należycie. Nie
tylko bierzemy — np. Jani­
ka z Garbarni -

dajemy innych,
grają.‘Mardyła i
Garbarni Szopa,
Biernaeik.

— W dzisiejszych czasach
działalność sportowi wymaga
dużo nakładów finansowych.
Pion gwardyjski chyba tych
pieniędzy za dużo nie ma.

Czy nie byłoby słuszne
zmienić opiekuna?

— Jesteśmy przede wszyst­
kim klubem ■krakowskim.
Prawdą jest, że pion gwar-
dyjski nie należy .do najbo­
gatszych sponsorów, ale też

prawdą jest,. że nie ma niko­
go, kto by chciał dać Wiśle
więcej pieniędzy. Nasi spon­
sorzy utrzymują obiekty, da­
ją na rozwój poszczególnych
sekcji. Czytelnięy podawali
mi za przykład klubu dobrze
prosperującego poznańską O-
limpię. Klub ten .też należy
do naszego pionu i wizytów­
ka klubu gwardyjskiego wca­
le mu nie przeszkadza.

— Dlaczego przebudowa sta­
dionu Wisły ma trwać tak
długo? Wydaje się, że pomi­
mo prowadzenia prac budow­
lanych można by na tym o-

biekćie utrzymać większy po­
rządek.

— Jeśli chodzi o rozbudo-

for-
ta-
że

wy-
Mo-

gra-

klu-

- że
klu-

rozwoju
Bardzo dobrze

- ale chętnie
W Wawelu
Szczurek, w

Maciejasz i

wę stadionu, to bez pomocy
miasta nie jfesteśmy w stanie
sobie poradzić. W ■tej sytuacji
też nie podejmuję się poda­
nia jakiegoś realnego termi­
nu zakończenia tej inwesty­
cji. Zgadzam się z kibicami,
że na stadionie panuje bała­
gan i myślę, że już w naj­
bliższą sobotę nastąpią w .tej
kwestii poważne zmiany. Za­
pewniam, że stadion Wisły
będzie czysty.

— Wisła , zawsze była zna­
na z dobrej pracy z młodzie­
żą. Czy pogoń zą wynikami
już na tych najniższych szcze­
blach rozgrywkowych nie
przesłania • najważniejszego
celu szkolenia jakim jest wy­
chowanie piłkarzy na miarę
I ligi?

— Jestem ostatni, który by'
w tym klubie kładł nacisk na

wyniki drużyn młodzieżowych.
Szkółka piłkarska, której
przewodzi dr Chemicz ma ną
celu, wychowywanie przyszłych
piłkarzy, a nie robienie od
razu pseudopiłkarży. W szkół­
ce pracują nasi byli zawodni­
cy: Kapka, Krupiński, Hen­
ryk Szymanowski i oni są
gwarantem prawdziwego wy­
chowywania przyszłych futbo-
listów.

— Jąk zapatruje się Pan
na podbieranie zawodników z

innych klubów .poprzez dzia­
łanie z urzędu?

— W poprzednim sezonie
rozmawialiśmy o transferze z

Koseckim, który wyrażał chęć
gry w Wiśle, ale wkrótce
„przekonano” go, że może grać
tylko w Legii. Nie tak daw­
no podjęliśmy starania- o Cy-
zię i w tym wypadku rów­
nież okazało się, że jedynym
klubem, w którym może on

występować jest Legia. W

zupełności zgadzam się z re­
daktorem Szelągiem, że de­
nerwujące jest uprawnie­
nie jednego klubu w Polsce,
niemalże do dowolnego dobo­
ru zawodników Kończąc ten

dyżur chciałbym zaprosić
wszystkich sympatyków Wis­
ły do' Współpracy z nąszą
sekcją. Jesteśmy gotowi przy­
jąć w nasze szeregi każdego
działacza, któremu leży na

sercu dobro Wisły. Można się
z nami kontaktować zarów­
no telefonicznie (10-15-00) jak
i na wtorkowych zebraniach

sekcji.
Myślę,- że do zbliżenia klu£>u

z kibicami przyczynią
'

się za­
proponowane przez redakcję
„Gazety Krakowskiej” i „Tem­
pa” wspólne spotkania. Raz,
może dwa' razy w miesiącu
kibice będą mogli bezpośred­
nio porozmawiać z trenerami,
piłkarzami i działaczami. W
ten sposób łatwiej będzie obu
stronom zrozumieć problemy
krakowskiej piłki.

Notował:

JANUSZ KOZIOŁ
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Koledze

mgr JERZEMU

BULZAKOWI

•kladamy wyrazy głębokie­
go wapółczucla z powodu
śmierci Ojca.

Koleżanki i koledzy
z Wydziału

Kultury Fizycznej
1 Turystyki

Urzędu Wojewódzkiego
w Nowym Sączu

ZGUBY

GŁUSZEK Krzysztof. Stryszawa
79 — zgubił legitymację szkolną,
wydaną przez ZSM KPBP „Krak-
bud”. gk-80609

USŁUGI

PRACA

ABSOLWENTKA romanlstykl (j.
francuski) mająca również trochę
niemiecki — szulka pracy. Teł.
12-89-47. Oferty 80825 „Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

MATRYMONIALNE

NAJTRAFNIEJ skojarzy BIT-M
21”. Panie — zniżki, wypoczynek

x cudzoziemcami. Listy: ■BIT-M
21” Oświęcim, XXX-Lecla PRL

31/14. gk-80333

KUPNO

KOMPLET opon do .malucha” —

kunie. Dębica, tri. 27-98.
P/OK/16

OKAPY kuchenne i nad termy,
zamki patentowe, tapicerki drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerię z

montażem — poleca ARKUS, tel.
44-42-08,____________ gk-80590
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, ta­
śma RFN — montuję. Świtała, tel.
grzecznościowy 22-56-43. 8—10.
________________________ gk-80658
MONTAŻ karnlszy aluminiowych,
tapicerki drzwi, zamki, zabezpie­
czenia poleca Treszczyński. teł.
37-58-16,__________________gk-80543
VIDEOBAJT!1! — Poleca przestra-
Janie telewizorów na system Pal/
Secam. Montaż w domu klienta.
Tel, 12-15-84 (9—12). g-32933

’

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-25-87 i
(8—16).______ gk-80684 ;

NOVIL — montaż boazerii. Teł. !
21-56-17 . g-31934 !

.. i > ;

RÓŻNE

Zakład Przezwajania
Silników GS „SCh”

Rabka, nl. Kręta 3, teł.
77-915

POSIADAMY
MOŻLIWOŚĆ

PRZEZWOJENIA
SILNIKÓW

ELEKTRYCZNYCH

PRĄDU STAŁEGO

g-26983

SPRZEDAŻ

MERCEDESA 350 D. 1986. duże
wyposażenie — sprzedam. Zakopa­
ne. Droga do Olczy 16 B, tel. 19-10.
____________ __________ P/gk/20
KAMAZ skrzyniowy — wywrotka
— sprzedam. Kraków, tri. 12-29-59.
_____________________ gk-80638
SPRZEDAM skrzypce. Tri. 12-32-19.

gk-80538
3,5-LETNIEGO 126p — sprzedam.
Tri. 66-18-23. po 19. gk-80642

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski
Stradom 5. gk-80561
—- --------- -- —- ----- -- - ----- —

ZAMIENIĘ komfortowe, dwupo-
kojowe. Kraków — na Krynicę.
Tel. 22-88 -95. gk-80638

NIERUCHOMOŚCI

MAŁE gospodarstwo, dom dre­
wniany. do 80 km od Krakowa —

kupię. Oferty 80627 „Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

SPRZEDAM Jednopiętrowy dom
Jednorodzinny wraz z działką 10 a.

Dębica. Wielopolska 208. gk-80624

/
WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — Informacje 55-42-83 7—10.
rano i wieczorem. WIEDEŃ —

przyjmujemy informacje o wol­
nych miejscach w samochodach
prywatnych — Kraków. telefon
37-45-02 1 37-74-78. 13.30—18.30.

TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych regeneruje KPUH
„Barbakan”, Kraków, Zielna 80.
tel. 66-60-21. w godz. 10—14 .

ZAKŁAD specjalistyczny protety­
ki dentystycznej — przyjmle do
współpracy samotną, ambitną te-
chniczkę. Możliwość zamieszkania
przy gabinecie. Kraków. Wielopo­
le 6/8. gk-80637
BIURO' Ogłoszeń „Transfer” Dę­
bicą. skrytka pocztowa 7 — za­
prasza do tablicy ogłoszeń biura,
przy bóżnicy. P/gk/13
POSIADAM lokal nadający się na

zakład cukierniczy. piekarski,
przetwórstwo rolno-spożywcze (si­
ła. gaz. telefon, woda), 200 mt —

oczekuję propozycji lub wynajmą.
Oferty 80596 ..Prasa” Kraków.
Wielopole 1. z

GRZEJNIKI żeliwne, eternit z

blachy ocynkowanej falistej —

grzałki parnlkowe, bojlerowe elek­
tryczne — poleca sklep — Lublin.
Kunickiego 79. tel. 413-42 . Zape­
wniamy transport! gk-80113
inimiiniiiimiiiiHiiniiuinii
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= Spółka „UNION DOM” =

S Kraków, uL Józefa, 1 xj
— oferuje do sprzedaży ~ I

= całą galanterię betoniar- E i

«ką jak: ~ I

S O płytki chodnikowe, — I

S krawędziaki itd.
~ □stropytypuFert1Te- E |
S riwa, pustaki stropowe » |
“ EU tarcicę sosnową oraz

” |
~ okleinę — jesion, wiąz J
= Na wszystkie wyroby £ |

Si posiadamy atesty. =i
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PRZETARGI

Miejski Park 1 Ogród Zoologiczny w Krakowie sprzeda- W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód m-ki Tarpan 233. nr . rej. 117 E. nr siln. 376525.

nr fabr. 60353, ro kprodukcii 1986. stopień zużycia 65%. ce­
na wywoławcza 875.000 zł

— samochód m-ki Wołga GAZ-24, nr rej. KRB 775 Y. nr siln.
1146516, nr fabr. 679117. rok produkcji 1980, stopień zużycia
40%, cena wywoławcza 4.800.000 zł. Ponadto oferuje sie du­
ży asortyment części zamiennych do samochodu Wołga
GAZ-24. .

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa wpłacić wa­
dium w wysokości 10% od ceny wywoławczej w kasie przed­
siębiorstwa. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie sie w dniu 24 VIII 1989 r w siedzibie
przedsiębiorstwa Kraków, al. Piłsudskiego 23. Pojazdy można

ogladać codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel w godz. od
8 do 15 na terenie zaplecza przedsiębiorstwa.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-321/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

JMLobos
Kraków, ul. Narzymsklego 28. tel. 11-58-16

oferuje do sprzedaży za złotówki

— kserokopiarki i telefax-y renomowanych firm za­
chodnich (Canon. Rank. Xerox. Minolta. Panaso­
nic) wraz z materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/ATZ386 (lokalne sieci

komputerowe)
oraz

— sprzęt audio-v!deo. kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-miesieczny serwis gwarancyjny oraz

odpłatny serwis pogwarancyjny. K-2758

Zakład Wykonawstwa Własnego

na bardzo dobrych warunkach płacowych w/g Zakła­
dowego Systemu Wynagrodzenia

wysoko kwalifikowanych pracowników
z praktyką na następujące stanowiska:
• murarz, tynkarz, posadzkarz
• malarz budowlany
© stolarz
• fliziarz
• dekarz — blacharz

Zgłoszenia osobiste u kierownika ZWW w Krakowie,
ul. Kapelanka 11. K-6289

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OCZYSZCZANIA

w Krakowie, uL Nowohucka 1,

pilnie zatrudni
KIEROWCÓW

3 prawem jazdy kat. „O".

Istnieje możliwość zatrudnienia emerytów i renci­
stów w niepełnym wymiarze czasu pracy. Godziny
pracy do uzgodnienia z Wydziałem Transportowym,
tel. 44-61-33, wewn. 264.

Zapewniamy bardzo wysokie zarobki oraz szeroki
zakres świadczeń socjalnych.

Dojazd do przedsiębiorstwa tramwajami: 1, 4, 5, 9,
10, 15, 22 oraz autobusami: 125, „A”. K-311/GK

w sklepach „PEWEX
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OKAZJA! BONIFIKATA!

KPUH „BARBAKAN"

informuje
o uruchomieniu dodatkowych kursów autokarem

na trasie

KRAKÓW—WIEDEŃ—KRAKÓW

na niektóre towary
10%

na artykuły wyposażenia mieszkań
20%

na sprzęt windsurfingowy
20%

na artykuły odzieżowe firmy .Jurimex*
10%

na artykuły odzieżowe firmy „Arls Vek

20%

na pozostałe artykuły tekstylno-odzieżowe
(z wyłączeniem tkaniny denimowej)

5 Duży wybór. Atrakcyjne ceny. Krótkie terminy.
S Szczegółowe informacje w sklepach.

OKAZJA! BONIFIKATA!

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE

ODDA DO PROWADZENIA

na zasadach ryczałtu lub agencji
□ ZAKŁADY USŁUGOWE, zlokalizowane w atrak­

cyjnych miejscach, w działalnośclach:
— instalacyjno-sanitamych
— ogólno-budowlanych
— stolarskich

Zgłoszenia prosimy kierować dla numeru oferty
K-6787 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA USŁUG

BUDOWLANYCH I INNYCH ORAZ REWALORYZACJI
ZABYTKÓW „OMEGA"

zatrudni
na korzystnych warunkach

O KOSZTORYSANTA z wieloletnią praktyką z zakre­
su kosztorysowania robót budowlanych

Oferty prosimy składać pod adresem: Kraków, ul

Zakopiańska 62. tel. 66-91-07. , K-7625

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego
„STOMIL” w Krakowie ul. Rzeźniczą 22,

przyjmą do pracy
na korzystnych warunkach:

z-cę kierownik* Brygady Remontowej, wykształ­
cenie średnie budowlane plus praktyka.
z-cę kierownika Działu Inwestycji, wykształcenie
wyższe budowlane plus praktyka.
mistrza Brygady Remontowej, wykształcenie śre­
dnie ekonomiczne plus praktyka.
kobiety — księgowe, wykształcenie, średnie ekono­
miczne plus praktyka.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia
w Krakowie ul. Rzeźnicza 22, nr tel. 21-45-36.

K-6016

I
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„WTÓRPOL” OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

21-033 Kraków, ul. Westerplatte 12

„WTORPOL"

skupuje
po atrakcyjnych cenach na terenie woj. krakowskiego,
tarnowskiego, nowosądeckiego, bielsko-bialskiego- w

naszych punktach skupu nw. surowce:

□ makulaturę
□ złom stalowy 1 kolorowy
□ opony do bieżnikowania
□ zuźytki — bawełniane, lniane oraz ścinki popro­

dukcyjne
□ stłuczkę szklaną
O tworzyw* sztuczne

Oferujemy w zamian papier toaletowy, talony upra­
wniające do zakupu atrakcyjnych towarów, zakup
opon bieżnikowanych.

Zapraszamy do naszych punktów skupu.
Szczegółowych informacji wraz z danymi o rozmie­

szczeniu punktów skupu uzyskać można telefonując na

numer 22-46-69 lub 22-88-48 wewn. 19 lub 21.
K-7641

OFERTA DLA POSZUKUJĄCYCH
ZAKŁADU PRACY Z PRZYSZŁOŚCIĄ!

Takim zakładem jest
ZAKŁAD NR 1 FSM W BIELSKU BIAŁEJ

Jeżeli pragniesz uruchamiać produkcje nowoczesnego
samochodu małolitrażowego XI/79 a w przyszłości Jeź­
dzić nimi zatrudnij sie u nas.

Zatrudnimy od razu fachowców w zawodach:
O technologów obróbki skrawaniem, obróbki malar­

skiej
O konstruktorów oprzyrządowania 1 narzędzi
O Inspektorów nadzoru budowlanego w branży Insta­

lacyjnej i elektrycznej z uprawnieniami i praktyką
(mężczyzn)

O inspektora nadzoru ogólnobudowlanego z uprawnie­
niami 1 praktyka (mężczyzn)

O tłumaczy Języka włoskiego
tokarzy, frezerów, blacharzy i lakierników samo­
chodowych z kwalifikacjami 1 praktyka
W chwili obecnej specjalistom w w/w zawodach

możemy zapewnić zakwaterowanie w mieszkaniach za­
kładowych typu M-2 w nowym budownictwie o wyso­
kim standardzie o powierzchni 33—36 m*.

W miarę rozwoju budownictwa zakładowego gwa­
rantujemy poprawę warhnków mieszkaniowych zgo­
dnie z regulaminem fabrycznym. Preferencje w otrzy­
maniu samodzielnego mieszkania maja małżeństwa
podejmujące wspólnie zatrudnienie w Zakładzie Nr 1
FSM.

Zatrudnimy ponadto ną stanowiskach robotniczych
w bezpośredniej producfl:
O szlifierzy
O kowali matrycowych
O monterów

O operatorów obrabiarek
O pracowników straży przemysłowej

a także pracowników niewykwalifikowanych do
przyuczenia w zawodzie.

Istnieje możliwość uzyskania lub podniesienia kwali­
fikacji na kursach zawodowych organizowanych przez
zakład lub uzyskania wykształcenia w nowoczesnym
Zespole Szkół Zawodowych (ZSZ. Liceum Zawodowe.
Technikum Zawodowe). K-72/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW-

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL”

zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych na stanowiskach:

kierowników budów
-X- majstrów budów

wymagane wykształcenie średnie lub wyższe budowla­
ne + praktyka, dobrze widziane uprawnienia budo­

wlane

Przedsiębiorstwo zapewnia wyspka płace oraz możli­
wość wyjazdu po roku nienagannej pracy na budowy
zagraniczne. -

,

Zainteresowanych prosimy o kontakt z przedsiębior­
stwem — Dział Zatrudnienia i Płac, telefon 44-46-14
lub 44-07-84.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii Nr 4 do Dyrekcji
Huty im Lenina, a następnie tramwajem linii Nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzeslawickich —

wysiąść koło ELEKTRO MONTAŻU. K-391/GK

N Wyjazdy z Krakowa: niedziela, czwartek

Wyjazdy z Wiednia: wtorek. Dlątek
S Informacje: Kraków, ul. Zielna 60, tel. 66-60-21, w
| godz. 10—14. K-7689

•asaalwmtiMęwBąiBWWiwuBffiiiiwuuwjignwtŁTOrmruOTLTasasgsss

I
ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W PILŹNIE

przekaże w agencję
ZAKŁAD RESTURACJI „PILŻNIANKA”

w Pilźnie

Oferty w tej sprawie należy składać w biurze Zarza-

du: Spółdzielni w Pilźnie. w terminie 15 dni od datv

ogłoszenia. K-104/GK

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
„UZDROWISKO SZCZAWNICA”

• ■w Szczawnicy, ul. Zdrojowa 21

zamieni
8 OPON RĄDIALŃYCH

o wymiarach 900X20

na opony o wymiarach 1000X80

ORAZ

UPŁYNNI 15 TON STALI DWUTEOWEJ 340

gai. st 3s o dług. 12—15 m.

Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej
Szczawnica, teł. 23-17, telex 0325395 w godz. od 8 do 14

w dni robocze.

X

U

SKLEP FIRMOWY „S E Z A M”,
KRAKÓW, ul. Czarnowiejska 41,

poleca

K-7385

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
Ośrodek Szkolenia Zawodowego

— BOAZERIĘ
— GALANTERIĘ DRZEWNĄ
— ŁAWY, SZAFKI, STOLIKI
— Żaluzje al przeciwsłoneczne ■ taśmy

Importowanej
— KOSMETYKI

oraz prowadzi skup i sprzedaż artykułów
pochodzenia zagranicznego.

Zakupiony towar o wartości powyżej 60.000 zł do­
starczamy bezpłatnie do domu (w rejonie m. Krako-
Wfl). *

ZAPRASZAMY)

ZARZĄD REWALORYZACJI
ZESPOŁÓW ZABYTKOWYCH KRAKOWA

zatrudni
w pełnym wymiarze czasu pracy pracowników:

□ inspektorów nadzoru branży budowlanej, sanitar­
nej, elektrycznej

□ specjalistę ds. dokumentacji technicznej
O specjalistę ds. finansowo-księgowych

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Służb Pracowniczych
Kraków, ul. Bracka 12, pok. 206, tel. 22-40-99.

K-7825

CUKROWNIA „MAŁOSZYN"
55-320 Malczyce, woj. wrocławskie

ZATRUDNI
na okres kampanii cukrowniczej

od około 20 września 1989 r.

kierowników punktu skupu
♦ Wagowych
♦ procentowych 1 księgowych

Punkty skupu buraków położone sa na terenie woje­
wództwa wrocławskiego, legnickiego, jeleniogórskiego
i opolskiego.

Podanie wraz z życiorysem, ankieta osobowa i ostat­
nim świadectwem pracy obejmującym minimum 1 rok
pracy należy składać w trybie natychmiastowym.

Jednocześnie na okres kampanii od około 1 paździer­
nika br. zatrudnimy:

♦ maszynistów lokomotyw spalinowych I paro­
wych

♦ przetokowych
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych z uprawnie­

niami

Ii
resem.

oraz

500 mężczyzn i 200 kobiet do obsługi urządzeń
produkcyjnych

Zatrudnimy teł emerytów.
Wszyscy zgłaszający sie do pracy winni posiadać do-

-wód osobisty i legitymacje ubezpieczeniowa z adnota­
cja o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie pra­
cy oraz świadectwo pracy z poprzednich zakładów,
które beda podstawa do wypłaty dodatku za staż pra­
cy.

Osoby zamierzające podjąć prace w pakowni cukru,
hotelu, magazynie cukru, stołówce musza posiadać
aktualne książeczki zdrowia.

. Osoby korzystające ze świadczeń emerytalno-rento­
wych musza posiadać przy sobie odcinki tych świad­
czeń.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod w.w. ad-
' K-7000 I

zaprasza

„PEWEX

dó swojego sklepu
w Krakowie , przy ul. Bohaterów Stalingradu 30

codziennie w godz. 8—22

sobota w godz. 8—15

polecamy
DUŻY WYBÓR

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

ZAPRASZAMY!
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ZZG — ZAKŁAD PRODUKCJI CHEMICZNYCH

w Krakowie, al. 29 Listopada M

sprzeda zbędne
O pojemniki siatkowe — składane — cena 6400 żł/szt.
□ pojemniki siatkowe — nleskladane — cena 3400

zł/szt.
□ skrzynie drewniane — nowe — cena 4000 zł/szt.

O Skrzynie drewniane — używane — cena 400 zł/szt.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia, teł.
11-59-44 wewn. 207.

K-7347 S
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ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY „SPOŁEM”
SHU W NOWYM SĄCZU

Nowy Sącz-Biegonice. nl Elektrodowa 62

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□

□
□

Nowym Sączu •

oraca oferuje sie bardzo korzystne
zakładowego systemu płac oraz

kierowników budów
ORAZ

malarzy-tynkarzy
posadzkarzy-fliziarzy

□ cieśli
□ robotników niewykwalifikowanych

na budowach w

Zainteresowanym
wynagrodzenie we

• umów o dzieło

Zakład orowadzi roboty za granicą.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, tel 228-46. 229-49.
K-5462
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WĘŻE TECHNICZNE Z PCV

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „SULEJÓWEK.”
(Zakład nr 183 JIW)

05-070 Sulejówek, ul. Kombatantów 10

W-wa tel. 13-20-50

oferuje sprzedaż
'□ węży ciśnieniowych oplatanych wewn.

— od 6 mm do 12 mm, ciśnienie robocze
— od20do14atm.cenyod804do1476zł1mb

□ węży przeźroczystych
— śred. 1—40 mm ze ścianka 1—4 mm

□ węży do celów spożywczych
□ wężyków izolacyjnych

— śred. wewn. 1—40 mm, ze ścianką 0,3—0,8 mm

□ węży do tlenu 1 acetylenu „Pirelli”
— wzmocnionych (gumowych) śred. 6/14 i 8/16,

cena 400 zł/1 mb Z

I

i
ODDZIAŁ I PKS

w Krakowie, ul. Cystersów 15,

zatrudni natychmiast
NA NQWYCH KORZYSTNYCH

WARUNKACH PŁACOWYCH:

kierowców autobusowych
mechaników samochodowych, mistrza stacji
obsługi
ślusarza, murarza, robotnika budowlanego
portierów

Ponadto PILNIE ZATRUDNI:
— kierowników magazynów
— kontystkę, referenta da. ekonomicznych,

inspektora ds. przew.

ODDZIAŁ ZAPEWNIA:
— wysokie zarobki
— szeroki zakres świadczeń socjalnych
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Oso­

bowych w Krakowie, ul. Cystersów 15, tel. 11-70-22,
wewn. 214 lub 238.

organ izuje
KURS KIEROWCÓW KAT .„D”

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 21—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich 1 psychotechni­

cznych
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
ZAPEWNIAMY:
— atrakcyjne wynagrodzenie: po kursie możesz otrzy­

mać stawkę 300 zł/godz., 325 zł/godz., 350 zł/godz.
— szereg wysokich dodatków płacowych
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracownika i rodziny
— zakwaterowanie
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Płaca w czasie grafikowym wynosi 100—113.000 zł
mies.i

Informacje: Dział Kadr MPK. ul. Brożka 8. telefon
66-42-65 lub 66-20-22 wewn. 12-55, 12-75.

K-7337
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Nieczynne

, PIH proponuje klientom WJ Łęgu prace remontowe dobiegają końca

Wprowadzenie mechanizmów wolnorynko­
wych stawia handlowców w - zupełnie nowej
sytuacji. Czy dotyczy to również Państwowej
Inspekcji Handlowej? — Z wejściem w życie
urynkowienia zmieniły się okoliczności dzia­
łania, jednak' stojące przed nami zadania
pozostają bez zmian — mówi MAREK JA­
SIŃSKI, dyrektor krakowskiej PIH. — Nadal
bowiem naszym podstawowym zadaniem jest
kontrola jakości towarów trafiających do
sklepów (wprowadzanie teraz coraz powszech­
niej norm własnych, zakładowych na pewno
przysporzy nam pracy) i ochrona interesów
nabywców. A że nadal tego rodzaju działania
są potrzebne, świadczą najlepiej wyniki kon­
troli przeprowadzonych w minionym półroczu
w 586 sklepach na terenie województw kra­
kowskiego, tarnowskiego i nowosądeckiego.
Otóż ąż w 371 przypadkach wykryliśmy różne
nieprawidłowości. Przykładowo w 150 placów­
kach oszukiwano na wadze oferowanych to­
warów, natomiast w 39 na jakości artykułów.
W wielu przypadkach stwierdzono też braki
wywieszek cenowych oraz stosowanie niezale-

> galizowanych narzędzi pomiarowych.
, Należy przypuszczać, że te dwa ostatnie

„numery” teraz, w okresie bardzo wysokich
cen, będą jeszcze chętniej stosowane przez
niektórych nieuczciwych handlowców (nieda-

■wno w sklepie nr 19 należącym do „Samopo­
mocy Chłopskiej” w Myślenicach na 1000 wy­
stawionych towarów aż 980 nie miało wywie­
szek cenowych). W końcu wystarczy, że klient
zamiast kilograma kotletów otrzyma o deko

mniej, a już przy masowej sprzedaży zysk
sprzedawcy będzie duży.

To tylko jedno z możliwych zagrożeń. Dla­
tego'też PIH apeluje , do klientów, by sami
dbali o swój interes. Stojąc przy ladzie na­
leży zwracać uwagę, by każdy towar ważony
był według wagi netto. Musi on- mieć wywie­
szkę cenową, by bez problemu można było
przekonać się ile co kosztuje. Niedopuszczal­
na jest' sprzedaż towarów bez cen albo ¥eż
zmiana na oczach klientów ceny oferowanego
towaru ną inną wyższą (na razie -zanotowano
taki jeden przypadek w Krakowie). Warto
też przyglądnąć się wadze czy przed położe­
niem na szali towaru wskazówka znajduje
się na zerze. Jeśli ktoś ma jakieś zastrzeżenia
co do wagi towaru można poprosić o powtór­
ne zważenie (klient ma takie prawo). Jeśli

. już zdarzy się. że wykryjemy oszustwo na­
leży — radzi PIH — ten fakt odnotować w

książce skarg i wniosków, bo stanowi ona

ważny dokument przy rozstrzyganiu winy.
Intencją tego tekstu ńie jest' stwarzanie

wrażenia, że w każdym sklepie klient jest
riarażony.na kanty i oszustwa. Na całe szczęście
procent nieuczciwych handlowców jest mini­
malny. Aby jednak zniknął on całkowicie ko­
nieczne jest zmobilizowanie wszystkich,
którym zależy.na wyeliminowaniu nieprawi­
dłowości w pracy handlu. Same' kontrole,
choćby były superdokładne; problemu nie roz-

wiążą. Zwłaszcza teraz, gdy ceny wielu to­
warów będą się zmieniać prawie codziennie.

(koź)

i 'dzony jest wegiel na sezon

. grzewczy 1989/1990. Na skła-
• dówisku znajduje sie aktual-
i nie 80 tys. ton. Do końca wrze-

. śnia zapas wyniesie ók. 200
■tys- •

Dostawy węgla sa rytmicz­
ne, przebieg prac wskazuje na

• to. iż urządzenia beda spra­
wne. . Czy jednak będzie miał

; je kto obsługiwać? Niestety,
każdegp miesiąca z elektrocie-

> clowni odchodzi kilkudziesię­
ciu wysoko kwalifikowanych
fachowców. . obsługujących
podstawowe urządzenia pro-

beda w najbardziej' dukcyjne. Na wyszkolenie no-

miejscacłi, wego pracownika potrzeba od
cieplnego.

awarii

Gaz we własnym mieszka*
ni u i wiąźące się z tym udo­
godnienia to przedmiot ma­
rzeń wielu ludzi mieszkają­
cych na wsi. Dla mieszkań­
ców gminy Jerzmanowice ma­
rzenie tó przybierze już dzi­
siaj realne kształty. Symboli­
czne zapalenie znicza, które
nastąpi o godz. 14', będzie o-

znaczało koniec budowy ich-
gazociągu.. Jerzmanowiczanie
mają szczególne powody do
tego, aby gazociąg nazywać
swoim. Ich udział-w kosztach

budowy ostatniego. 21 -kilome­
trowego 1odcinka (53 min zl)
wyniósł bowiem ponad 50
proc.

Mieszkańcom gminy bardzo

Od dzisiaj

W Jerzmanowicach gaz dla każdego
W Olkuszu. Pieczę nad cało­
ścią czynu społecznego mie­
szkańców ■• gminy _ sprawował
Społeczny Komitet Budowy
Gazociągu, którego wielu
członków zostanie wyróżnio­
nych w czasie uroczystości o-

twaicia,
Od dzisiaj Jerzmanowice

będą zgazyfikowane, w Nie­
długim czasie gaz ma zostać
doprowadzony, do Szklar i
Łaz.'

zależało , na gazie. Z ich skła­
dek opłacony został projekt
budowy gazociągu, również za-

ich pieniądze zakupiono wię­
kszość .materiałów wykorzy­
stanych do jego budowy. Oni
też płacili odszkodowania za

szkody wynikłe, w czasie pro­
wadzenia prac. To nie wszyst­
ko. Jerzmatiowiczanie prowa­
dzili łiczge roboty ziemne, a

także służyli pomocą prowa­
dzącej prace fachowe Rzemie­
ślniczej (Spółdzielni „Rozwój” (gaz)

Wędrówki po księgarniach

Księgarnia przy ul. .Podwale 6 jest księgarnią nauko­
wą, pod patronatem PWN. Przede wszystkim tytuły. te­
go wydawnictwa poleca HALINA ŚMIETANA.

Z pozycji szczególnie teraz poszukiwanych proponuje­
my książkę, której tytuł określa jej treść — „Deporta­
cje i przemieszczenia ludności polskiej w głąb ZSRR
1939—1945”, pod red. T. Walichowskiego. Jest to wybór
m. in. dokumentów, korespondencji i pamiętników de­
portowanych. Interesujące sa także wspomnienia ofice­
rów Armii Krajowej. W „Życiu niewłaściwie urozmaico­
nym” K. Leski (oficer wywiadu i kontrwywiadu AK)
opowiada o kolejach swojego losu, a W. Roman ż kolei.w
książce pt.'„Oficer do. zleceń”. Warto także'zapoznać się z

Pamiętnikami adiutanta marszałka Piłsudskiego”, au­
torstwa M. Lepeckiego.

Posiadaczom I tomu „Historii Sejmu polskiego” pole­
camy wydany po pięcioletniej przepicie drugi jej tom,
obejmujący okres rozbiorów. Studentom archiwistyki, a

także pracownikom archiwów oraz historykom przydać
się może praca H. Robótki, B. Ryszewskiego i A. Tom­
czaka pt. s,Archiwistyka”. Natomiast archeologom propo­
nujemy „Pradzieje ziem polskich”, pod red. J. Kwieciń­
skiego (przy zakupie pierwszego tomu ■przyjmowane są
zapisy na kolejne) oraz pozycję W.
gia prawna Europy”.

Z literatury filozoficznej ukazały
..Filozofia współczesna” (tom I)

Maisela „Archeolo-

się ostatnio m. in.
M. Hempolińskiego.

„Klasycy filozofii” R. Palacza oraz „Kant a problem me­
tafizyki” M. Heideggera. Z kolei najnowszą książka z

dziedziny psychologii jest „Myślenie i mowa” L. S. Wy-
gotskiego.

Osoby interesujące się astronomią, na pewno ?a bar­
dzo ciekawą pozycję uznają „Atlas nieba gwiazdziste-

_ po”, opracowany przez J. i A. Dobrzyckich. Książka ta
' ukazała się z okazji 300. rocznicy śmierci jednego z naj­

wybitniejszych polskich astronomów Jana Heweliusza.

(mr)

Nadal niepewność
Notowania walutowe tak

skaczą. że doprawdy trudno
nadążyć za tym wszystkim. W
kantorze w hotelu „Fran­
cuskim.” dolary 6400 zł skup
— 7000 zł sprzedaż, marki
.3300 zł — 3600 zł. funty 9500
zł — 10500 zł. szylingi 460 zł
— 490 zł. W Banku FKO przy
ul. Wielopole ceny bonów,
kształtowały się następująco:
.6200 zł kupno — 6600 zł sprze­
daż. W kantorze przy ul;
Szewskiej. który najlepiej
wyczuwa potrzeby rynku ce­
ny były następujące: dolar
6600—6800 zł, marki RFN
3400 zł — 3640" zł. A teraz wa­
luty socjalistyczne: rubel 420
zł — 500 zł, forint
zł, lewa 530 zł —

rona 100 zł — 120
NRD 250 zł — 30'0

65zł—80
580
złi
zł.

zł. ko-
marka,

PROGRAM 1
8.50 „Domator” — aerobik z

Mariolą.
.9.00 Kino „Teleferii”: „Za­

czarowany krąg”.' ode. 1 •—

film prod. radź.
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Telefon 110”, ode. pt.

„Pożegnalna pieśń dla Lindy”
— serial prod. NRD. reż. Chri­
sta Muhl. w roli gł. Peter Bor*
gelt

16.45 Program dnia
16.50 „Poligon” — wojskowy

mag. publicystyczny

• (ind KDK „Pałac pod
Baranami” (Rynek Gł. 27):
Wyst&wy: „Lwów w starej fo­
tografii”, „Malarstwo i rysu­
nek Iwony' Witki-Wawrzki.e-
wicz”. „Malarstwo Marii Poł-
towicz" (14—18).

0 Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21).

W związku z dniem 15 sier­
pnia

W EC Łęg zakończył • sie
już remont średni dwóch
bloków energetycznych. Trze­
ci. po kapitalnym remoncie
ma być włączony do sieci 11
bm. Zakończenie prac remon­
towych bloku czwartego zapla­
nowano na koniec sierpnia.
Wyremontowano także wszys­
tkie kotły wodne.

-Aktualnie prowadzony jest
przegląd zasuw i rurociągów
ciepłowniczych. Sprawdza sie
ićh szczelność. Jednocześnie
trwa wymiana czterech super-
śzęzelnyęh zasuw, które- usy­
tuowane

newralgicznych
miejskiego-układu
W razie, ewentualnej!
zasuwy te gwarantują szybkie
i skuteczne odcięcie uszkodzo­
nego odcinka Turoęiagu.

Zakończyły sie także remon­
ty podstawowych urządzeń zimie w naszych mieszkaniach
nawegląńia i obecnie groma- bedzie ciepło? (mr)

kilku do kilkunastu miesięcy.
Odpływu fachowców nie za­
trzymuje nawet systematycz­
nie wzrastaiacą płaca (no.
średni zarobek w czerwcu wy-,
niósł ok. 136 tys. zł) Czy w

W „Jubilerze” zostawia się coraz więcej

gorącego pieniądza

stał jeszcze jeden „Patek”
cenie 16 min zł. Wszystko
wskazuje na to, że w najbliż­
szych dniach 1 on znajdzie na­

przemy słowych- by.wcę, bowiem

Galopująca inflacja spra­
wia, że złotówka jest już nie
tyle gorącym co parzącym
pieniądzem. A że w większo­
ści sklepów .przemysłowych- by.wcę, bowiem kilka
straszą gołe półki, nic dziwne- robiło już „rozpoznanie
go, że stosunkowo nieźle z-ao- nu”,
patrzone sklepy^ „Jubilera” Prawie jak świeże

W

osób
tere-

bułki

odwiedzają tłumy klientów, sprzedają się także brylanty.
Owszem wielu z nich to tzw. Ba, dochodzi nawet do tego,
szarzy ciułacze, którzy miast że z innych miast, gdzie „Ju-
pieniądze. lokować na ks-ią- Mler”
źeczkacli PKO wolą je zamie­
niać na konkretny towar. -Nie
brakuje jednak także 'i klien­
tów z wypchanymi portfela­
mi,. Oni właśnie kupili dwa
mechaniczne, wskazówkowe
zegarki słynnej szwajcarskiej
firmy „Patek”, które koszto­
wały po 5 min sztuka. Po,zo-

ma swoje placówki,
klienci domagają się zwięk­
szenia dostaw tych szlachet­
nych kamieni. I pomyśleć, że

jeszcze parę miesięcy temu

niektórzy krzywo patrzyli ną
to, że „Jubiler” wzbogacił swą
ofertę o ten. bez wątpienia
luksusowy towar.

(koźy

Komunikat MPK
Przedsiębiorstwo Wandy, a na trasie CA HiL —

Komunikacyjne w Krakowie Pleszów zostanie uruchomiona
informuje, że w związku z w.y- zastępcza komunikacja auto-

mianą szyn .tramwajowych w-,busowa.
ul. Igołomskiej. dzisiaj od
godz.' 8.30 do 12.30 zostanie
wyłączona komunikacja tram­
wajowa na odcinku Pleszów
— kopiec Wandy.

W tym czasie linie tramwa­
jowe. „14”, „15”’. „20” i „26” .....

___

będą kursowały do kopca busówą „129”.

Miejskie

Bilety miesięczne zachowu­
ją ważność w komunikacji za­
stępczej.

Również od dzisiaj, w związ­
ku z zakończeniem remontu
ul. Brogi. przywraca się na

swoją stalą trasę linie auto-

W! najbliższych dniach

Otwarta również będzie cała Stycznia 88, w godz. 22.00 (po­
wolnym od prący, sieć placówek branży przemy- ----- -

Wydział Rynku Wewnętrznego słowej zlokalizowanych w 1 ob-
■UMK informuje, że został u- wodnicy miasta

st.alony następujący czas pra­
cy placówek handlowych i u-

sługowych:
12 sierpnia 1989 r. (sobota)

w zamian zą sobotę roboczą 26
. sierpnia br.

.

— pracują wszystkie sklepy
branży żywnościowej od
dżin otwarcia do godz.
a wytypowane placówki
żurne do godz. 18.00,

— domy towarowe i .

diowe pracować będą w godz.
9.00—15.00,

— placówki branży
rzywno-owocowej w

.8.00—15.00,
— placówki branży mięsno-

wędliniarskiej w godz. 8,00—
15.00.

oraz dyżurne
zakłady usługowe (informacja
telefoniczna 930).

13 sierpnia 1989 r. (niedzie­
la) dyżurna sieć handlowa i
usługowa pracuje jak: w nie­
dziele’i święta..

14 sierpnia 1989 r. (ponie­
działek) pracuje cała si8ć
handlowa i usługowa .jak w

dzień powszedni. Sklepy brąn-
ży tnięsno-wędłiniarskiej w

han- .tym ‘dn'iu będą zamknięte.
15 sierpnia 1989 r. (wtorek
■świąteczny) pracuje dyżur-

wa- na sieć handlowa branży żyw-
godz. nośpiowej wg wykazu: ,

Krowodrza:’ sklep spożywczy
nr 049, ul. 18 Stycznia
godz. 8.00—12.00. sklep
żywczy nocny nr 044 ul.

go-
16.00,

dy-

92,
spo-

18

ńiedziałek) do 8.00 (wtorek).
Śródmieście: sklep piekarni-

czo-nablałowy nr 253, pl.
Szczepański, w godz. 8.00—
12.00, sklep cukierniczy nr

820, ul. Grodzka 60, w godz.
9.00—14.00. sklep cukierniczy
nr 841, ul. Jana 2 w godz.
9.00—14.00, stoisko przedskle-
powe nr 831, pk Kolejowy, w

godz. 8.00—17.00.

Podgórze: sklep spożywczy
nr 007, ul. Brodzińskiego 1, w

godz. 8.00—12.00.
Nowa Huta: sklep spożyw­

czy nr 016, os. Słoneczne, w

godz. 8.00—16.00, sklep cukier­
niczy nr 826, os. Zgody, w

godz. 9.00—14.00.

Tego dnia sieć zakładów u-

sługowych pracuje jak w nie­
dziele i święta.

ul.

OFERUJE

odbiorcom

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy. Punkt Sprzedaży przy „FADOM”
Domagały 1, teL 55-50-22 wewn. 118

DO WOLNORYNKOWEJ SPRZEDAŻY:

indywidualnym i uspołecznionym następu­
jące materiały:

O płytki chodnikowe 50X50
O zielony parking 1
O płyty WPS 100X40. 110X40, 120X40

<2> pustaki żużlobetonowe typu Fert 60 i Fert 40
O belki betonowe Fert 60
O pustak DZ-3
<2> pustak „Ackerman” żużlobetónowy
O- kręgi betonowe śred. śred. 1000. 800. 500
O pustaki żużlobetonowe szczelinowe o wymiarach

20X20X40. 24X24X49. 21X20X40 oraz połówki
O elementy na domki jednorodzinne typu „Mursa”
<0> elementy wielkopłytowe z możliwością stosowania

na domki jednorodzinne
K-144/GK

II
)

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
Kraków, ul. Gołębia 24

ZATRUDNI
<0> zastępcę kierownika Działu Transportu
<> referenta do spraw technicznych

Korzystne warunki pracy i płacy do omówienia w

Dziale Transportu Kraków, ul Krupnicza 35. w godz;
7—15,

CENTRALNY OŚRODEK BADAWCZO-PROJEKTOWY
KONSTRUKCJI METALOWYCH „MOSTOSTAL”

Oddział w Krakowie — Nowa Huta, ul. Ujastek 7. bu­
dynek „Mostostalu”

zatrudni zaraz
na atrakcyjnych warunkach pracy i.płacy:

ć> projektanta-architekta
V asystentów projektanta — konstruktorów
O kreślarzy

Informacje: Sekretariat, teł. 44-09-80, pokój 300A.

17.15 Teleespress
17.30 „Polskie drogi”, ode. 2

pt. „Obywatel GG” — seria]
TP

19.00 Dobranoc: „Cypisek
syn rozbójnika Rumcajsa”

19.10 „Teraz” — tygodnik
gospodarczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Ostatnia szansa”- —

film prod ang.. reż A.listair
Brown. Wyk.: Jane Seabor.
Robin Dene. Simon Wołfe

21.35 Kroniki PAT — Tak

było... i

tV-PROGRAM

21.50 Pegaz
22.40 Rok 1939 — ostatni

miesiąc pokoju
23.05DT—echadnia . .

PROGRAM II

10.00—13.00 TELE-9: Novum:
^rzed kongresem chirurgów;

moje wędrówki: reportaż z

targu: letnie porady babci A-
liny; TV. Kraków-proponuis:
sport.- spotkanie z balladą,
„Cylinder” t inne nmiatury

17.5.5' Program dnia
18.00 KRONTKA (Krj
18.30 „Strachy na łachy”,

ode. .13 — serial animow.prod.
ang.

19.00 Magazyn ..102”: I. San-,
tor

19.30 „Świat roślin”, ode. 7

pt. „Niebezpieczne rośliny” —

serial przyrodo, prod. CSRS

20.00 Studio Sport — wielki
tenis

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio Teatralne „Dwój­
ki” — Jerzy Broszkiewicz:

„Prawdziwe przygody Lemue-
!a Gulliwera”.’ reż. Stefan

Sziachtycz; w roli gł. Jan

Gtintner

22.50 Komentarz dnia

KIJÓW (Krasińskiego 341-

Przyjazd do Ameryki (USA
15 lat) — 16 (przedpremiera); l u-

dżie-koty (USA 18 lat) — 18; Die
Hart (Szklana pułapka) (USA 18

lat) — 20.15 (przedpremiera). KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Indiana
Jones (USA 15 łat) — 13.30, 15.45,
20.15; Seksmisja (poi. 15 lat) —18.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Nie­
tykalni (USA 18 lat) — 15.45,- 20:

Charley Varrick (USA 18 lat) —

18. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

10.30; Sygnał ostrzegawczy (USA
■15 lat) — 11.30, 15, 19; Czarna
wdowa (USA 15 lat) — 8.30, 13.30,
17. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Gremłiny rozrabiają
(USA 12 lat) — 16. TĘCZA (Pla­
ska 52): Złote dziecko (USA 12

lat) — 17; Nieoczekiwana zmia­
na miejsc (USA 15 lat) — 18.30,
ŚWIT DUŻA SALA (os.. Teatralne

10)■ Kosmiczne jaja (USA 12 lat)
— 16; Frantie.(USA 15 lat) — 18;
Betty (fr. 13 lat) — 20.15 . (film z

pogr.), ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Gii
niarz z Beverly Hills — cz. II

(USA 13 lat) — 16; Jak to się robi
w Chicago (USA 18 lat) — 18: Co

lubią tygrysy (poi. 18 lat)
— 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16). Wirujący seks (USA
15 lat) — 16, 13: Rybka zwa”3

Wandą (ang. 18 lat) — 20 (przed-
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Pechowiec (fr. 12 lat) — 10, 12,
Interkosmos ■(USA 12 lat) — 12 .

15.45: Sztuka kochania (poi. 15 lat;
— 18; Fatalne zauroczenie (USA
18 lat) - '20 . WAR­
SZAWA (Stradom (5): Rambo 1

(USA 15 lat) — 16: Moonraker —

James Bond (USA 15 lat) — 18
Nocne gry (USA t8 lat) — 20 '-5
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):

Samotny' wilk McQuade (USA 15

lat) — 16; Osaczona (USA 15 lat)
— 18; Mucha (USA 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 5): Elektro­
niczny morderca (USA 15 lat> —

15.30; Nieśmiertelny (ang. 15 lati
— 17.30; Obcy — decydujące
starcie (USA 15 lat) — 19 30.
WYPOŻYCZALNIA YIDEOKASFT

(Dzierżyńskiego 86): (9—20)

WIELICZKA - Górnik: Gremli-

ny rozrabiają (USA 12 lat); KRZE­
SZOWICE — Nowości: Dotknięci
(poi. 13 lat). SKAWINA — Piast:

Harry i Hendersonowie (USA
b.o.); Brzuch architekta (ang. 18
lat). MYŚLENICE — Wisła:' W

imię przyjaźni (fr. 18 lat); Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
12 lat). DOBCZYCE — Raba:
Frantic (USA 15 lat); Człowiek z

żelaza (poi. 12 lat).

' Pozostałe nieczvnne

ZBIORY SZTUKI NA W A WE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ 8KA
LE (Ojców): (10—I5.3Ó). MU­
ZEUM W Ł LENINA (Topolowa
5): Wystawa ..Lenin w Paryżu”
(9—16, wst wol.). DOM LENINA

(Kr Jadwig; ii): „Mieszkanie
Lenina’- ..Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi kt-ak.”:

„Zwierzyniec przed I wojną
światową” (niecz.) . MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Główny 33)- Wy­
stawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” (11—18). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa „Dawnych
wspomnień czar” (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). JANA 12:

(9—15). DOM ' POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wystawa- „Dzie­
je teatru krakowskiego”
(11 — 18), STARA SYNAGO­
GA (Szeroka' 24) ■ Wystawa
.2 dziejów I kulturę Żydów"

(9-15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna Introligatorska R Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Wspólc-z.
fauna polska” (10-M3, wst. wol).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica 1): Wyst.: „Polska kul­
tura ludowa” (10—15); Krakowska

46): Wyst Tradycyjna sztuka Af­
ganistanu (10—15) . i MUZ. ARCHEO-'
LOGICZNE (Poselska 3): Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol-
»kl I Czucz”; „Starożytność 1
średniowiecze Małopolski" „Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

„Cypryjskie starożytności” (14—13.
wst. WOl.). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA

(Rynek GL): Wyst ...Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—13). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pląs
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto - obóz pła-
szowskl" (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
EWA (pl. Szczepański 3a): (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze
pański 3a»' Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst mai. Macieja skorka

(13-,to) galeria plasty
KA (pl. Szczepański 5): (10—18)
muzeum, narodowe - su­
kiennice- Galeria polskiej
sztuki XIX w. (’2—17.30, wst. wol)
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (12-17.30, wst.. wol.) . ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21)-
Wyst. „Wielka Rewolucja Francu­
ska a sprawa polska” . (niecz.)
KAMIENICA SZOŁAYSKICII (p)
Szczepański 9): (niecz.) . DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41';
(niecz.). NOWY GMACH (al 3

Maja 1): .Wyst. „Żydzi polscy”
(10—15.30). MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI a!
Planu-6-letniego 17): (9—15) GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­

NYCH (ul Bracka 4): (11—11).
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
mai L. Muszyńskiego z Wie!

kiej Brytanii (10—17) SALON
WYSTAWOWA (al. Róż 3)
Wyst: malar. Józefa Wejdmana
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy­
szenia ART International. Francja

Polska > (10—2U) GALERIĄ
(13—13) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—201 CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA (10—20) CAL „POD
BARANAMI” (Rynek Główny 27)
(14—13) WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8.30-18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKÓW-
SKICH (niecz )

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): IX Międzywojewódzka
wyst kwiatów t ozdób bibułko­
wych (8—21) MUZ REGIONAL­
NE . (ul. Sobieskiego 3): (10—15).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst.
„Rzeźba, malarstwo, dokumenta­
cje” Ą. Polio (10—14)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 'teł 22-05-11 iczynfta Óała
dobei

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. UROLOGICZNY:
Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:

Wilkowice. "

. Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 tel 999, zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-90

Podstacje KPR (Rynek. Podgórski
2) — tel 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) -'tel 66-69-99 Lotnis­
ko (Balice) — tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56). - wy­
padki - tel 44-42-91 1 444-49-98
Krowodrza I Kazimierza Wiel­
kiego 11?. tel 33-39-99 Krowodrza

II, Biatoprądnlcka 8, tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99 206-20 Jerz­
manowice — tel 48 Proszowice,
telefon 8 Myślenice — tel. 992.
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 999; tel miejski 16-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999 . 78-12-89( Niepołomice
- tel alarmowy I9a' tel miejski
21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpila
li we yeloniżadi

INFORMACJA APTECZNA: teł.
H-07-S5 (8—13); po godz IS Infor-

maeji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 49 - tel Z2-53-71

Długa 88 - tel. 34-42-90. . Ko­
złówek (pawilon) - te! 55-51-37

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117 tel 37 44 01
Now-a Huta os Centrum A bl 3
tel. 44-17-36, os. Cent.rum C, bl. 6,
tel 44-17 -19-

WIELICZKA '

(Rynek 10)

SKAWINĄ (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (J Maja 1>

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al-
wernL Dobczycach Gdowie Słom­
nikach, Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
speęjalistów (9—20), sob., niedz..

święta (9—15).
POGOIOWIP ■ MEIilCAT’ (Wi

tyły internistów kardiologów, pe­
diatrów. laryngologów 1 chirur­
gów dziecięcych) - tel 34-40-46

(14—20). «ob„ niedz., święta (10—
<8)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tej 12-20-38 1 12-41-64

(S—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów tel 66-80-06

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA PZMot (u)

Kawiory 3)- 37-55-75 (7—1? 1 16— .

22) ,

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03 -08 (8—19)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT’ , (al Pokoju 81) -

tel 43-00-84 (6-f-22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNA: (ultrasonografia + ple-
tęgnlarki) - tel 60-30-00 (ponledt
pięt 11—17) sob niedz (niecz :

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO-
I.OWYM: 6(L39-ai CIS—- 20)

MŁODZIEŻOWY TET.ĘFON ZA­
UFANIA. 889 (14 191.

TELEFON ZAUFANIA) 33-71-37

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT) tel 22-04-79

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21 00-60 (10—11)

GAZ ETA*K RAKOWSKA

EEG - GRAF, PRACOWNIA
PS YCH1ATRYCZŃO NEUROLO.

GICZNA - EEG DZIECI, DORę.
SL1. — Rejestracja Kraków — tel.
66-30-07. godz 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO ■ PSYCH1Ą.
TRYCZNA (Jastńsklego S4/1). tę.
jestracja telefoniczna, tel. 65 -90-6S,
godz 8—14 tel 43-50-89 (19—30)

SPECJALISTYCZNA PRACOW.
NIA LEKARSKA - diagnostyką
ultrasonograflczna - Kraków, ul
Sienna 14/5: w sjerpniu nieczyn.
na

„SONOMED” - diagnostyką
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pon.—piątek: 9-21 .30, sob. -niedz.

11—18) <
SPÓŁDZIELNIA PRACt PSY.

CHULOGÓW (Sołtyka 9) - tel.

21-54-14 (10—18)
z DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-Nl „ZDROWIE” (wizyty .leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, te.

habilitacja, ekg, opieka; - tek

11-20-S.l,pon. -pląt (9—31 30). sob.
nledz (11-181

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 14 00,
16.09, 18.00. 19.00, 20.00, 22.00,

23.68 .

.0 .05 Poranne Rozmalt. Roln 5.25

Więcej, lepiej, nowocz' 5.30—S 03
Poranne Sygnały: 8.10 Inf Radia
Kierowców fi 40 Przegląd inf spor­
towych. 7.30 Komentarz J. Małczyń-

■skiego. 7.55 Komun 8.00 Progu,
pog, inf sport 8.05 Obserwacje.

. 3.15—8.45 Muz 8.30- Przegląd pra­
sy 8.40 Radio Artel 8.45 Żołnierski.
Zwiad 9.00—11.57 Lato z Radiem;
lówanej skrzyni: Kapela z Piątko­
wej; H Rokita — garncarz z Rę-
10 00 Radio Kierowców 10 30 r-o-

wieść Lata z Radiem: „Przygoda
w Warszawie” — fr 34. 11. -00 Re­
lacje 1 refleksje - spół -kult su­
plement. Lata z Radiem 11.30 la­
to z Rytmem - Konc Lata z Ra­
diem 11.57 Komun 12.30 Radio
Artel 12.31 Muz folki malowana.
12.45 Roln kwadr 13 00 Komun,
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Bel-
camo dla wszystkich Jose Carre­
ras na nowych płytach 14.05 Mag.
Muz. „Rytm”. 16.05 Muzyka 1 ak­
tualności 17.00 Gwiazdy o sobie;
Keith Richards 17.30 Z bliska 1 z

daleka. 17 .50 Kto tak pięknie gra

Hagaw 13.06 Problem Dnia 18 29
Interstudio '89 - konc. dnia.-19.30
Radio Dzieciom: „Pożyczaiscy
pomszczeni” 20.07 Na marginesie
wyd 20.10 Odpow.. na listy 20.15
Koncert życzeń 20.41 W kilku

taktach, w kilku śłow 20.45 „Tę­
dy przeszła śmierć” — ode 7.
21.00 Komun 21.05 Kronika sport.
21.30 Turniej ork. radiowych. 22 .00
Inf dla kierowców 22.05 Na róż­
nych Instrumentach 22.15 Kronika
WOSPRiTV 23.00 Inf sport" 23.15
Panorama świata 23.30 Jazz gra­
nie A Jaroszewskiega 23.55 Pół­
noc poetów: Grzegorz Muśial.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00,
0.55

< 5.5O—8.OO Kiaków na antenie: Co
niesie dzień 8.05 Naszym zdaniem.
8 10’Poranna seren 8.40 Archiwum

polskiej pios. 9.00 H. Boli „Ko­
biety na tle krajobrazu z rzeką”
— ode. 3 (powt.). 9 .20 Podaruj
mi trochę słońca — piosenka
na lato 9.50 „Herrlott Street 29”
— ode. 44 (powt.), 10.00 Wakacje
meiom 11.00 Zawsze po jedenastej.
1110 Muz non stop 1140 Z ras-

Iow. skrzyni. 12.05 Muz. non stop.
12.46 Muz. Intermezzo. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Jubileusz
Chóru Filharmonii Łódzkiej — rep.
14.00 Muz młodych 14.50 Mau'ice

Bejart: „Chwila w życiu Innych”
— ode 5 15.00 Album operowły
15.30 Nowości krajowej fonografii:
Bealle Street Band 16.00—17 .13
Kraków na antenie: 17.15 Dzieła,
style, epoki 18.15 „Hęrriott Street
29” .— ode 45 18.25 Reklama 13 30

Wakacyjny Klub Stereo 19.30 W-.b-

czór w Filh.: Festiwal Chopinow­
ski w Dusznikach - retransm. re­
citalu Tatiany Sżebanowej 2"..05
Wieczorne refleksje 21.10 Od rag­
time^ do swinga 21 30 „Na ksią­
żęcym dworze”, cz 2 22.00 Słu­
chajmy razem 23.00 „Kobiety ra

tle krajobrazu z rzeką” — odc.4 .

23.20 Nowe nagr radiowe 28.CO

Głosy, instrumenty, nastroje. 0 50
Wiersze Zbigniewa Jankowskiego.

PROGRAM III

6.00—9 .03 Zapraszamy 'do Trójki!
6.00 24 godziny w 10 minut.
7.00 . 8 .00, 9 00 13.00 . 15.00, 16.00.
17.00 .18.00 Serwis Trójki 130
Polit. dla wszystkich. 8,00 „Perku­
sista” - ódc 21 (powt.) 9.05 Mię­
dzy, rockiem a Hitchcockiem: 11.39
Muz. w dawnym stylu 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 „Perkusista” —

ode 22. 13.10 Powtórka z rozryw­
ki. 14.00 Lato w Filh.: Kompozy­
torzy swoim muzom 15.05 Rock
nie tylko po polsku 15.40 Posłu­
chać warto.. 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki: 17.30 Polityka dla

wszystkich 13.05 inf. sport. 18.15

Akcenty Trójki 19.00 Wszystko
płynie. 19.30 Złote lata bossa novy.
19.50 „Sucha, biała pora” — ode 27.
20.00 Studio Nagrań. 20.45 „Tryp­
tyk antyliteracki” 21.00 Fermata
— mag publlc. muz 21.45 Tryp­
tyk antyliteracki 22.05 24 godziny
w 10 minut i,lnf sport 22^15 Blues

wczoraj i dziś. 22.45 Tryptyk an­
tyliteracki 23.00 Opera tyg. — Ju-
les Massenet: „Tais” 23.15 Minia­
tura poetycka 23.50 „Rachatłu-
kum” - ode. 16. 24.00 Między
dniem a snem

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro-
grajnu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmian)' w ostatnie] chwili

wprowadzone w programie tea*
trów kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW-

,__ _

.

------------ SK1 Kolegium w składzie Janusz Hań-' 5\n-ei t jE?^Ize.lczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie-
i 'j i m ~ z‘ca re<^ naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.

Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca.
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31-072 Kra-

p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELĘFON REDAKCJI centrala nr tel 22-75-88 łączy ze Wszystkimi działami.

032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD-
RED'AKC.H 33-300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6 ii o tel 203-34 203-54.

33-100 Tarnów u! Krakowska 12 teł 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyha
Prasowa RSW .Prasa Ksiażka-Ruch” w Krakowie ul Wielopole l DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie a! Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-691! Kraków ul Wielopole, i. I p„ p 110 te) 22-38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują rówpież w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów- nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart
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